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Kasy . oszczędności. 
dokonywały kasy, działające w miastach 
większycb, a zwłaazcza wieliich, gdzie i
stnieją kantory i oddzialy banku pailstwa. 
Przeciętny wkład na jedną książkę w 

Organ ministeryum skarbu, ,Wlestuilc punktach najludniejszych prócz PetersbUl" 
finansów·, pomieścił ~prawozdanie z dzia- ga i Moskwy dwa razy przewyższa wkład 
lal Il o ści ka~ oszczędności za rok 1891. taki w kasach pocztewo-telegl·aficznych. Wy
Stwierdza ono pomyślny rozwój kas I ycb, uika to stąd , ~e klientela kas bankIl pail
mimo niezbyt .świetuego. z powodu nieuro-, twa w.pl'Zemysł~wo bandlow.ych ogniskacb 
duju polożem", ekonomicznego w roku u· ludnOŚCI sklad .. Się przewaznre z klasy za· 
biegłym. Wpływ zl'esztą nieurodzaju od- możn~j, podczas gdy klientel .. kaą. poczto; 
bić się może, naturalnie, dopiero po pe- wo· graficznyclI, a w znacznel CZęŚCI 
",nym przeciągu czasu i to głównie na in- petersburskich i moskiewsldch stanowi lu
stytucyach, gromadzących . dl'obue oszczę- dność znacznie uboższa. 
dności ludności wiejskiej w gubel'Diach, 

DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 
dotkniętycb nieurodzlljem. Instytucye ta· 
kie stanowili wlaśnie Hiedawno i s tnieją
ce kasy przy urzędach pocztowo - telegra
ficznych. 

ZWI'acając sil) do ogło. zonych w .... ódż, dnia 17/111 1 92 r. 
"WieBtniku" danych, widzimy z nich, że X Kolej łódzka mil unormować j e t n i 
w początku 1890 I'. ilość kas wynosiła l' o z k la d j & Z d Y (od 13 maja r. b.), 
841, " ogół wkł~dów 118 mili.onów rubl~, stosownie do zmiany rozkładu na kolei 
IV 1'. 1891.-1,826. I 147 mil. rnbll, w r. 1892 wal·szawsko-wiedeńskiej . PJ'ojektują się 
-2,212 I 199 wll..rubll. Suma zatem Wkła- j zmiany uastępujące: pociąg pasażel'ski N. 
dów wZl'o~ła w ~I.ągu roku z~szleg? ,z 147 I, pl't.ychorlzący do Łodzi o g.8-ej .minut 
"? 200 bll?~? nllllOuów:, czyl~ powlęl!s~yła , 30 rano, zostanie podobno całkiem wyco
S i ę o 57 mrlronów w cI~gu I. Z., ~odczas fany; natomiast pociąg, przychodzący do 
gdy w.latach P?p!,zedzaJących przylost b~ł Łodzi o g. 10.ej min. 15 rano, przybywać 
~"aczUle po~oIDl~J~!lY, Dle dochodzllC 30 ml- ' będrje o g. 9·ej m. 18. Z pociągów od
honów rubh ~·oczllle. W _18ą9 roku przy- clJodzących, dwa poranne wychodzić będą 
!'ost ten .wYOló.sl tylko 20 mIl. .. a ~v 1~7 o kilkanę.ście lIIłnut wcześniej, południowy 
I 188.8 me dO~lęgnął. nawet te) cyflY. 'l e zostanie bez zmiany, a wieczorue odcllo. 
prawie 200 mil. ru,\J!1 wkład6 re~rez~n- dzić majl( nieco późuiej, aniieli obecllia. 
tuj •. przede~szyst~lem oszczęil~o§cl mle- X W posesyi, odkupionej od tutejszego 
szkanc6w !Dlast wlęks~ych, ~dyz kasy. o· oddzialu banku państwa, na rogu ulicy Zie
s7.czędnoścl funk.cyonuJą w .Iast.ach wlęk- lonej, Spacerowej i Zachodniej, nowy jej 
szych pl'zy od~zlH:lach ~a~ku panstw.a. . wlaściciel, p. Dawid Prusak, rozpocznie 1'0-
~~zc.zęduoścl ~aJdrobOleJs~e ludn~ścl wle)- b o ty około o d b n d o w a u ia fa b ryk i. 

sklej '. !DllłomlllsteczkoweJ. skupIają Się \V nowowzniesionej fabryce mieścić się bę
przewazule IV nowym rod.zaju kas po~zto- dzie pl·zędzaluia. ' adto, prócz fabryki, p. 
w?telegraficzuycb, opeI1lJ.ącyc~1 gł6wllle wp. rozpocznie budowę dużego donlU miesz
miasteczkach ~ałych, gdZie mema oddzia- kaInego, zwróconego frputem do ulicy Za
lów banku panstwa. K~5Y zresztą poc~- clIodniej. Istniejący tam obecnie domek ule-. 
towo ~ t~legraficzn.e dopIero ro~poczynają gnie rozebranin. 

jazdy na kolejach: nadwiślańskiej i wie- piotrkowskiej I wyprawiane są do tarta
deńskiej z a p I' o wad z o n e b i I e t y P 0- ków, położonych na granicy Szhzka. 
IV L' o t n e j e d n o r a z o IV e, a mianowi· X W Petersburgu upadl w i e l k i d o m 
cie: na wiedełlskiej do stacyj i pl'zystau· b a li k i e I' s kiJ. E. Gii n z b u l' g a, u wa· 
ków (odległość przystanków w poborze 0- żany tam za jedeu z najpierwszych. 
pIaty ma być uwzględnio ną ) : Wloclly, PrzemylIł. 
Pruszków, Brwinów, Grodzisk, Jaktorów, X Onegdaj otwal·to w Warszawie fa-
Ruda, Radziwiłlów i Skierniewice, i na b l' Y k ę t. zw. g i los z e l' s k ą, t. j. zaj
n adwiśl a ilskiej: do wszystkich ~tacyj \V kie- ronjącą się wycinaniem deseni na metalach. 
runku Wal'sz,\\va·Kowel do Pilawy włącz- Przemysł to u nas ' dotąd nieznany. 
nie i IV kierunku Wal' zawa-Mława do No- ~ Wedlug zebranycll ' przez miuistel'yum 
wego DIToru w łącznie. Bilety powrotne skal'bu w ostatoicb czasacb wiadomości, 
będą ta łl sze o 250;. (droższe więc od spa- f a b l' Y k a c y a z a p a ł e k dosięgla już 
cel'owycb) i mają po~iadać wartość na prze- takiego rozwoju w Rosyi, j.e w staoie jest 
ciąg jedoej doby. zaspakajRć wszystkie potrzeby ludności w 

X ,Bil'żewyj a wiedo\Oosti" dooo zą , że tym kierunku. W r. z. przywieziono z za
miuistel'yun1 komunikacyj pol eciło już roz- granicy do Rosyi przez gl'auicę europejską 
począć robo ty okolo bndo wy drogi że· około 345' padów j!apałek, podczas gdy 
I a z n ej p e t I' o W s k i e j. Robo ty ziemne dawniej Pl,zed wprowadzeniem opłaty cel
zaczną się od stneyi Berlan, drogi że laznej uej ua zapałki, przywóz zapałek z zagra
wladykaukaskiej. ni cy wynosił przeciętnie 35,000 pudów 

X Pewna spólka franco ka stara ię o rocznie. 
k o nce s y ę oa budowę drogi żela· Rzemlosłalprzemyllłdroboy. 
z n ej IV K I' Y 111 i e, która byłaby ukończoną X W sekcyi rolnej warszawskiego to-
jednocześni.e z ~1I~ządzany.m . obec~i~ portem' j warzystwa p~Jlierania przemysłu i handln, 

X .Grazdaurn donOSI, ze mUllstel'yum weszła w ublegly poniedziałek pod obrady 
komuuikacyj ma wytlać przellis, Da mocy sprawa przemysłu drobuego. Na 
którego p I' z y każ d y Ol ]l a r o w o z i e k 0- posiedzenin tem prof. Kowalski zWI'ócił u
I ej o w y m winno być po dwóch maszyni- wagę, iż szerze~ie forsowne przemysłn dl'o
stów. buego WŚI'ód wieśniaków, kosztem odl'Y

X ,Petarb. wiedomosti" donoszą, że wauia luduości od innycb zajl)ć, nie zawsze 
ziemstwa połuduiowe s taraj ą się obecnie u ( wypada szczęśliwie. Zmiana zwyczaju lub 
władz odnośnych o z Ol o i ej s z e II i e t a· mody pozbawia częstokroć takich praco
I' y f k o I ej o w y ClI, wprowadzenie taryf I wuików zarobku, popychając ich do uM
strefowych, tndzież powię kszenie n o~uej stwa, a podobne przykłady są tak liczne, 
siły wagonów, a to w celu JloJlarcia Iran- iż bynajmniej do wyjątków nie należą. To 
dlu wewnętrznego. I samo zdanie wypowiedzial hl'. Ludwik Kl'a-

lIandeI. l siński. Sądzi on. że wszelkie naprężenie 
X Od 13 stycznia 1'. b., IV Y l' o b Y j u· jest w tym względzie ~zkodli we. tem wię

b i I e I' s k i e IV h a n d I u p od I' o Ż a łJ' prze· cej, iż posiadamy niemało miejscowości, 
szlo o 8%, a to z powodu podwyższenia IV których ograuiczone zajęcia rolne zwra
opIaty probie:'czej w d lVójna~6b, t. j . do cają Indno§ć do vracy przemysłowej. Po· 
kop. 50 (z kop, 25) od dukata czystego przeć i podnieść Pl'odukcyę jut iSLuiej ącą 
złota. Taksamo droższe są obecnie Iyyro- przez od powiednie ulatwieuia, będzie IV da
by srebl ne, gdyż gdy dawniej (do 13 stycz- nej chwili rzeczą uajpożądańszą. 

wlaśclwle swą dZlała,luość. Prawie wszyst
kie nowootwarte w 1891 J'oku kasy osz
czędności należały do tej właśnie katego
ryi. t. j. poeztowo-telegraficzuych (385 na 
386 kas nowych). ZlIaczenie, jakie dotąd 
zdołały osiągnąć, widać z cyfr następują
cych: \V początkach l890.go roku było 
IV kasaclI tych wkładów 1.8 mil. rubli na 
37'/. tysięcy ksiąleczek, a w końcn 1891 
roku suma wkładów wzrosla 'aż powyżej 
10 mil. rubli ua 106 tysięcy siążeczek. 

nia 1'. b.) pobierano za dokonanie próby X Mini teryulD dóbl' paóstwa ma wya-
. Drogi wo~~e.. kop. 2 od łuta, obecnie opłata ta wyuosi ' sygnować pewną sumę, dla wydawania 

. X .Petel b, wledomo~tl don~ zl) , .i2. ko- kop. 4. Pod wyżki te zuaczną sta.nowią ru' , ziellliltwom zapomóg na ul'ządzeuie m u z e
~I Ja spe~yalna , utwolzon~ PI~y mlwste· żo icę przy wszelkich nap rawaclI zlotyclI ów drobuego przemysłu, przyczem 
I yn~ skal bu . d.la .ohmyśle~la ślodków p~- drobiazgów, gdy powtórnie należy stempel wypracowany będzie prograUl uormalny 
p~rc.la. ruskieJ. zeglug~ handl?~vej, próby nakladać. tycb muzeów. 
o~wladczyla się Jedn?głośure za. z~nleJ sze- J X Przez stacyę Sosnowice kolei Wiedeń- I X ZaLwierdzooo Najwyżej ustawę towa
Ule.m opIat konsnlaJ uycll, pobiel anych w skiej i iwaugrodzkiej codziennie przecho- I'zystwa, pod fil' mą: ,R u s k i El k o m i-
pOI tach. dzi k i I k a d z i e s ią t wag o u ó w d I' Z e- s y o n e I' s t w o d l' o b n e g o p r z e m y-

Drogi zehlzne. wa, jak to: belek, desek, stempli kopal· s I U'. 

Z cyfr, przytoczonych w ,Wiestnikn", 
widać jeszcze, że naj większych obl'~tów 

X Opróez biletów abonamentowych że· nianych i podkladów. Wszy tkie te t.··an- ; 
laznycb i sezonowych w ilości 20·tu sztuk sporty drzewa pochodzą z rabuokowycll 
(w książeczkach), będl} z nowym rozkładem gospodarstw leśnych gubernij kieleokiej i 

"ROBAKlEWICZ" • 
--I-d ' inkami młooych - antorów. Pisiiileiliii:-:-Do teJsaOlsjgarstki-:;mtodych i ,naj. 

ctwa, o wiele bogataze, jak np. francu- młodszych· należy również i J nljan Łę
skie lub niemieckie, posiadają set.ki nowe· towski, którego właśnie nowy tom Dowel 
listów, którzy w ojczyznie swojej znajdn- i obrazków p. t. ,Robakiewicz" mamy 

Nowele i obraz/ci. Juliana ŁętowsMego. War-I ją poklask i szacunek - skądż~ więc n przed sobą· . . 
szawa 1wcłaa S Lewentala 1892. uas to systematyczne podkopywame zaufa· Autol' tom ten ochrzCJł tytulem plerw-

, . , nia do miniaturzystów, którycb pojawienie szego obrazka, który je. t rzewnie skre-
W prasie }Varszawsklej od pewnego cza- się nie można prlypisy\Vać jałowości my- §loną kartką z życia uczniowskiego. Na

su I'ozpoczęła się fOI'malna naganka na... śli, jeno calkiem innym, ogarniającym dziś stępnie spotykamy w zbiol'ku do łez WZI'U 
nowelistów. Rozpocząl ją "specyalny" kry· cale społeczeństwa przyczynom? szającą drohnostk.. p. t. .;Ja, on i ona", 
tyk aż czterech czy pięcin czasopism, p. Dalib6g, gotów jestem posądzić, iż sza· nl\ starym temacie porzucenia kochanki 0-

Teodol' Jeske·Ohoiński, a wnet pod sztan- nowni nIeprzyjaciele dzisiejszyclI .obraz> snutą; dalej iskl'zącą się ~emperamentem 
dal' krzykliwego rycerza z311isało się i kil- karzy" idą po prostu za glosem ... \Oody. ,Schadzkę", gdzie dwojgu mlodym nie po· 
k~ inuych wrogów ... lIajmlod zego p,okole- Ot, wodę dzisiaj weszło ,besztanie" no- zwala kocIlać się wzajemuie stary mąż bo
Dla naszych autorów. Wystąpil tedy Cze· welistów, \Yip'c jazdal Rąbie slę, nieoglą · haterld, i wreszcie wyhol'Uego pod wzglę· 
!Iaw Jankowski, ktMy w życiu swojem dając na nic. przytacza się treść . lIańbią· dem charakterystyki . Amanta komiczne
pr.awie nic ionego nie stworzył nad stu- cych" literaturę nowelek w sposób lIumo- go", w któl'ym stosunki aktorskie przed
WIerszowe obrazki prozą (,Arabeski") ol'az rystyczny Inb się ją calIdem ]lal'U slowami stawione są z rzeteluą prawdą. 
'!Ikurlziesięcio-wierszowe poemaciki i ucin- pl'zekręca - i oto feljeton gotowyl Że Pel nią serdecznego uczucia tętni obra-
ki wierszem; wystąpll nawet Wiktor Go- się zrobiło tewu Inb owemu krzywdę, że zek p. t. "Marczyliski". 
Blulicki, od kt61'ego przedewszystkiem nikt się może natrafi lo w tej batalii na czlo- Jest tam iście wstrząsająca bole§ć ojca, 
~Y się nie spodziewał takiego zwrotu, boć wieka wrażliwszego. którego tego rodzaju któremu zmarnowano i zabito ukochane 
Je.\t on jednym z najzoakomitszlch pl,zed · .kl·ytyka" może zniechęcić zupeloie - to dziecię. Marczyński, stolarz, życie cale 
8tRI~icieli dzisiejszycb miniaturzystów. mniejszal Przecież się nikt o taką haga- poświęca jedynaczce swej, Joasi. Dla niej 

Nie można aię dziIVi~ p. Cboińskiemu, iż telę nie upomni!... ]ll'acuje, o niej tylko myśl i . Ksztaloi ją 
ta.k gl'oźnle bije na alarm I o trzega pu- Jllk niesprawiedliwą jest ta oblawa na tedy, posyła na pensyę, - aż tu właśnie 
bhczność czytającą przed ' .mauowcami', og6ł nowelistów, łatwo się lJardzo przeko-I taką wyksztalconą już i liczną córę ba
kUJI'eroi jakoby kroczą naj młodsi pisal'ze lIal!. Któi się bowiem n nas zapisał pod lamnci mu jakiś niecny donżuan warszaw
kspólcześni - p. Choiński, ar~lIdujący cllol'ąglelv młodej braci uowelistyczuej ? I ski... Joasia truje się zdradzona, a Mar
'rytykę warszawską na wyłączną korzyść Ostoja, Zapolska, Jasieljczyk, Kosiakie·, czyński-rozpija. 
wla~lIą, pragnie przedewszystkiem ratować wicz, 'RossolVskl, Konar, Rutkowski, \Va· i W całej tej nowelce, tak pI'ostej i zda 
SieLI e i 8woje "powie~ci tendencyjne", któ· lewska - to prawie wszyscy. A WS1lyscy lsię pospolitej, od początku do końca dźwię
rych mało kto czyta... Ale dziwić się . na- oMarzeni pralVlIziwym talentem, piszący czy uuta smutku cicuego i rozpaczy zdła· 
lezy pp. Jankowskiemn I Gomulickiemu, iż rzeczy ładne, a często i piękne zasługują- ionej. Niedopowiedziane to wszystko, a 
Znając warunki, w jakich tworzy prze cię- ce wi!c na szczere uznanie czytelników i jednak robi wrażenie skoilczonego ol>l'a-
lny u Das literat-dziennikarz, obrzucają krytyki. zu, pociągającego ciepłem kolorytu. 

Stowarzyszeola. . 
X Ze spl'awozdania waszawskiego sto

warzyszenia spożywczego .M e r kur y', 

EętólVski posiada w najwyższym stopuiii 
dar takiego włdnie niedomawiania, które
go atoli używa umial·kowanie. Niedomó
wioną wła~ciwie, bo nawet wprost niedo
k ończoną, je t "Idylla"-a jedllak to naj
piękniejszy utwOr IV cały nI ~biorkn . 

W tej "Idylli" talent Łętowskiego za
blysnąl uajświetniej. :Skupił i ześl'odko
wał w nie~ autol' wszystkie zalety swego 
pióra: wy'mienitą obserwacyff, obiekty
wizm połączony z glębokiem odczuciem 
serca Indzkiego, urok poezyi, obrazowość 
i realizm spokojoy, bez efekciarskich po
lowań na sensacyę. 

'l'rzeba tę rzecz przeczytać, bo się opo
wiedzieć nie da. Bajki tam mało, chociaż 
"Idylla" jest obl'szkiem z tyle podatnego 
dlll. beletrysty życia robotników fabrycz
nycb. Ale za to, iłeź przepysznych szeze· 
gólów rozsypał antol' n owych kilkudzie
sięciu stronnicaehl jakie poprzesuwał figu
ry, z życia wyrwane, a postawione pued 
czytelnikiem wyraziście i jasnol 
Tą jedną ,,Idyllą" stanął Łętowski w 

naszej now8Eej literaturze beZl!przecznie 
wśród oajceluiej 1ycb. O w' zystkich zu 
jego pracacb moina powiedzieć, iź prze
wyi zają olle o wiele całe stosy zagraui
cznycll u~worów doby dzi iejszej. tak sze
I'oko przez nasz ogół czytywlI.nych, a przez 
na zą kl'ytykę ... reklamowauych! 

.-
, 



dowiadujemy się, ~e w 45 półroczu istnie
uia instytucyi, t. j. od dnia l lipca do 
31-go gl'udnia r. Z., liczba stowarzyszonycu 
wynosiła ogółem 2,020 osób; stany czyn· 
uy i bierny 110 r~. 53,882 kop. 71/ •• Przy
chód wyni6sł I·S. łl ,979 kop . 79, li że roz· 
chodu było rs. 10,260 kop. 41, czysty 
więc zysk stanowi rs. 1,7ł9 kop. 38. Za
rząd proponuje zysk ten podzielić w spo
sób następujący: 2 1/."10 dywidendy od wy
pnszczonycu za rs. 5,400 marek, co wy
niesie rs. 1,350; 2% na rabat dla robotni
ków, od sumy rs. 6,000 i pozostanie do 
dyspozycyi zarządu rs. 249 kop. 38. 
W kOllcu naamienić winniśmy, że majątek 
stolval'zyszonych w ubległym półroczn 
zwiększyl się o rs. 235 kop. 68 i wynosi 
rs. 30,475 kop. 46; kapitał obrotowy 
zwiększył się o rs. 173 i wynosi rs. 21,625 
kop . 4: kapitał rezerwowy zwiększył się 
o rs. 62 kol'. 68 i wynosi I'S. ó,859 kop. 
18 '/,; kapitał rezerwowany pozostal bez 
zmiauy I·S. 2,800, jak również i kapitał 
biblioteczny rs, 196 kop. 171

/ ., 

Wyknt .. łcente I.rzemy.ł.we. 
Ponieważ projekt otworzenia przy war

szawskim ogrodzie pomołogicznym szkoły 
ogl'odniczej, z powodu brakn funduszów, 
na l'azie zostal odłoionym, przeto podnie
sioną została myśl ntworzenia \l1'zy sekcyi 
przyrodniczej wydziału fizyko-ml\t~lIIatycz
nego uniwersytetu w Warszawie o d d z i e I· 
n ą k a t e ci r ę o g r o d n i c t w a. z dopusz
czeniem nietylko stuuentów, ale i wolnych 
słnchaczów, tak, do wykładów teor.etycz
nych, jak i praktycznych IV rzeczonym o
grodzie pomologicZIlym. 

z MIASTA. 
-0-

Kweslya lombardowa (Głos z miasta). 
Otrzymaliśmv 1>rzed , )aru dniami list, któ
ry dotyka kwestyi łatwego ,kredytu, a więc 
kwestyi lombard6w, które dzi§ wszędzie 
stanowią nie tyle moż~ powaźne, ile I'U
chliwe i szerokiemi wpływami cieszące się 
instytucye kl'edytowe. • \Viallomo - pi, ze 
nam kOl'es!'ondeu t z miasta - ~e dzig lIie 
tylko egzystencya rodzin, ałe i egzysten
cya największych przedsiębiel'stw opiera 
się często ua kredycie. Zkądże zaś ten 
kI'edyt otrzymamy, my, biedacy, uiemJ\jący 
żadnego I ,rzetlsiębierstwa, ani żadnych 
jll'zyjaci6ł, którzy poręczyliby za uami, i 
rozporządzający szczuplemi barllzo fuudu
szami? ?O;iedawno właśnie przeżyłem cię~
kie chwile. Chorowała mi żona, a pau wie 
chyba, co lo choroba w domu, gdzie grosz 
grosza goni I R obi/elli, co moglem, tu i ow
dzie pożyczalem, aż w kOlicu musiałem po· 
woli cały dobytek m6j... wyprzedawaćl 
Cuciałem się, ~o prawda, ratować przed 
handlarzami i to i owo zauosilem do jedy
nego w Łodzi lombardu, ale tu, zamias t 
pieniędzmi, potraktowano mnie złośliwym 
uśmiechem i slo wami: .tego nia przyjmu· 
jemyl" Gt;aty moje były dla tych panów 
za stare i za mało warte, choć, dalibóg, 
w prostocie ducua uważllłem je za znpeł· 
nie przyzwoi te i chociaż ocl uRIHllarzy o
trzymałem za uie później wcale pokaźne 
sumki!... Szanowny redaktorze, idzie mi 
właśnie o to, abyś pan zwr6ci! uwagę, iż 
miasto tak dnże jak Łódź, powinno mieć 
lombard nie arystokl-aty<:zny, alp. J)rzede
wszysLkiem popularny, dla wszystkich i 
wszystkiego d ostępny. Zastaw dziś często 
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Car=en Sylva. 

D E F I C Y T. 
(Dalszy ciąg - patrz Nr. 58). 

- Jakie to rtieprzyjemnel - pomyślała 
Kathleen - co ja teraz pocznęl Partya 
dobra, szkoda, że mi się nie podoba. 
A jednak .bogaty jest, przystojny, tylko 
taki okropnie poczciwy i naboźny i zosta· 
nie pastorem w dotlatkul Gl to nie mój 
gustl 

Morgan, uie otl'zymawszy żadnej odpo
wiedzi, zagryzł wargi j ciągnął dalej przy
ciszonym glosem. 

- Katbleenl Kocuam cię, jak szaleuiec, 

DZIENNIK ~ÓDZKl. 

Z poza Łodzi. , 
formalnie rt\tuje, a 3 - 4 procent na mie· 
siąc jest bagatelą dla interesowanego, je
~Ii się zważy, iż u90ga ludność zastawia 
często tyłko na dni kilka i przy pierw- -0-
~zym zarobku natychmiast swój fant, zwy. ł· ęczYC/l. 
kłe pierwszej potrreby wytofuje. L ombard I Od paru tygodni - ~isze nam korespon
dla biedaka jest, be~ zaplozeczenia, ŻI'Ó- llen t pod d. ł~·yOl b. ID. - codzienne pi
dłem najtailszego, naj łatwiejszego, lIajucz- 8ma wl\rsz~wskle obip.ga pogłoska o zało
cill'szego i nłl:jmlliej poniżająceO'o kredytu. I żeniu w mleś~ie Ilaszem S z koł y r o łn i
Mając łombard, biedak nie stanie się ni- e z ej p.ny Istniejącem seminaryum uau
gdy Iliewypłacalnym, a więc nieuczciwym czylliełsklem. ZUI/ełny brak zakładu nau
wierzycielem; mając lombard nie potrzebn. kOlVego dla Iliżnych oficyalistów i uboż· 
je się on prosić kogoś o poż'yczkę nie po- szych ziemian, dotkliwie uczuwa~ Hię daje 
trzebuje mołestowaĆ sklepikarza 'o danie naszemu sl,oleczeństwu, nic więc dziwnego, 
mu wilf.tna!ów bez pieniędzy, ałe na dro- że wi.eść o, jego o~warc!u za i uteresował~ 
dze legalnej może w każdej chwili otrzy- og6ł I pO~lmo caleJ sweJ bezpod,stawnoś~l, 
mać potrzebny grosz za przedmioty wła- rozeszła s~., szeroko, Wy,:łlOw.ancy, tuteJ
sną pracą nabyte. Mam nadzieję-koliczy szego senIlDal:y~m nauczycielskiego, Jak to 
_ubogi łodzianin"-iż głos mój, który pod ma zresztą ImeJsce we ~szystkich. s~kołach 
adresem paulI przesyłam, uie przelll'zmi bez tego typu, własnoręczUle ulu'a wu'Ją lIale
acha i że mo~e znajdzie się w Łodzi przed· ż'Jcy do ni::h ogród . Wolloc licznego na
siębierca, któl'y, pamięta,jąc Ilrzedewszyst- Jlływu UCZIIIÓW, rada ~edllgogiczna u~nała 
kiem o własnym zysku, taki lombard po- za stos.owlle poda~ prOjekt rvzszer~enla 0-

pułal'lly otworzy i IJrzyczyni się tem <lo I g.rotł .u I kupna , !JI,zyleglego ~lon kil aIka 
wytworzenJa łatwego kredytu dla bieda· ZiemI; o za~nel Jp.dnak zmiaOle nauk.owego 
k6lv, nagłą potrzebą pl·zyciśniętych." Jeśli p~'"gl'l\lnu , o .d~datkowyu~ wykh\llzl~ ru!
to prawda, że nasz łombard akcyjny od· ,I IIlctl~a, ,IV .wyzeJ wsponuuallYIII proJe~cle 
mawia drobnych pożyczek ubogim intere- :vzmlankl Ole hyło n!lJlzeJszej. Sk~d w.zI~Ja 
santom, to k weMtya otworzenia nowego zl'ó(lIo kr~ząca 1'0 zP:l ltach ,dzlenlllk6w 
lombardu, jak 8i~ wymża nasz kores l'on-1 war.za .vskl ~b 'pogłoska I co ją nasunąć 
den t" mniej .arystohatycznego", okazuje IUO~!"? - nl~wladomo. 
się istotnie I'aląc'ł I ,otrzebą. Wohec (lrzy-I l\,le wznoszą, WięC IV Łęc~ycy nowych 
gotownjllcycll ~ię obecnie nowych przepi- szk u,ł, star~nllle t~'lko, ~bmysll\lą dogodne 
sów dlll lombal'llów prywatuych, instyln- pO!OIeSZCZellle .'11.\ ISLllleJ'Icycu, O~ waka
cya J.aka nie stałaby .i~ jll~ IV Łodzi I,un- cY) .1', h., tnt~Jsz'L dwuklasowa szkoła \'Ze· 
ktem wyzyskn, ale mogłaby się z poiyt- IlllesiJllcza ł/tJ-t.yIll'L n o w y b 6 z I' I :\ t n y 
kiem rozwijać. lok a I w dawnych koszal'llCu wojskowych, 

Przytułek dla podrzutków, KlaszLor 1'0· umyślnie nI< ten cel kosztem kasy miej$kiej 
franciszkaliski IV Łagiewnikach pot! Łodzią pl'zetJlldowanych, . , , 
wRkazany jest jako lIajodpowiedniejsze POlVst~ł IV Ł~czyt.r ,WleZI) ~I ° II' Y s k l e p 
miejsce na urządzenie i pomieszczen ie k o l, o n I a 1,0 y p. Przybylskiego, a dysty
IlI'zytnlku dla podrzutków. Po zatem, przy· larllla .Jezlorka" otll'orzyla tam wla~ny 
tulki prowincyonalne IlIaj.! hyó otwarLp: sklal!. . . ,. 
w zabudowaniach po ·hemardynskich w Pa · OL\\'~rcle w Le,czycy ~ J ł l ~ IV Y I' o b ó IV 

radyzie (pow. opoczYliski) i IV k laszLorze IV e I ~I I a n y c II k~óreJklllwlek ,z fabl'rk 
panien bernardynek ~IV. Katarzyny (pow. lódzloch, zn~cz,ne I pew~e z'y~kl III'ZyIllO
klełecki) , słoby przedslęblel'cy, bo I_LUI"Hcy w telll 

Ze straży ogniowej. IV nadcuodzącą so· mieście ~Idad t?W:lJ'ów bła~vatnych nie mo
bOLę, duia 19 o, III" o godzinie 7 '/. wie- ze ZJldosćuczylllć wymagaUlom. 
czorem, odbędą si~ w sali Mill era pl'zy u
licy Willzewskiej ogólne ćwiczenia sygua
łowe łódzkiej stmży ogniowej ocuotniczej, 
ua które to ćwiczeuia zarzą\l zaprasza 
wszystkich czlonków. 
Dozorcą tntejszego aresztn poli r.yjnego 

mianowano podvułkownika Włodzimierz" 
Lindeubauma, 

Doktorat. P. Bonifacy OrzecholVski,lodzia
nin, przed kiłku dniami uzv~kalll!L uniwersy· 
tecie berneilskim stopień dokt·ura tilozolii 
po zlożeniu egzaminn i n:.l z""ildzie 1:01.' 
prawy p, t , • Ueber den Einflu8s eilligcr 
ol'ganischen Snbstan1.eu auf die Eiweiss · 

Ozor,luiw. 
W 'Ilniu 12 b. m, odbylo si~ .. Ozorkowi .. przed

stawienie amatorskie D& rzecz ubogich tego mia· 
st&. Wykonawcami llrogramu byli amato,.y z Łę
czycy. 

'" arSZ/l w /l. 
'l' e r ID i u Y w Y b o I' Ó IV d o w I II d z t 0-

W 1\1' Z Y s t IV a k l' e d y t. wag o z i e m
s k i e g o zostały zatwierdzone ostatecznie 
IlI'zez J , E, glównego naczelnika kr~jn. 
Wybory odbędą się w następnjącym po
rząd~u: w dniu 2i kwietnia r, b. w Piotr
kowie, IV d. 25 kwietnia w Kielcach, IV d. 
29 kwieŁui" IV Rll:lomiu, w tł. 4 majl\ w 

1" 
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trzech cZIV3rtycu warto 'ci dóbr. Wyi;; 
odbywać się będą przez tajne głosowanie 
za pomocą. kartek. Książeczki z kartka. 
mi pod ~cisłym rachunkiem zostały rOle. 
słR ne dyrekcyom szczegółowym przez dy. 
rekcyę główną. 

Od początku warsza wskicu rob ót kana. 
lizacyjnych i w(ldociągowycu l V -ej sel'yi 
w 1', b. wpl'owadzollo nowy syste m, a lOia: 
nowicie normowanie i premi owani e 
1'0 bót zarówno ziemnych, jak i murar. 
skicu. Dawniej oddawano roboty przed. 
liiębiercom łub wykonywano je we wla. 
snym zarządzie, łecz myśl unormowania i 
udzielania J,remiów IlI'zy robotach kanali_ 
zacyjnycu miasta Warszawy jest stoSO\va. 
ną. po raz pierlVszy. Komitet kanalizacyj. 
ny IU'zeciwuy jest oddawilniu robót pl'zell. 
siębiercom, ze wzgłędn na wygórowane ich 
żądania. Natomiast obiecuje sobie korni. 
tet, żEl unormtlwanie robót i udzielanie 
premiów wpłynie na zmniejs:łeuie koszto 
a zarazem na jakość roboty, t. j. na tlw; 
kardynalne warunki, od któl'ych zaleiv 
oszczętlno~ć w gospodarstwie miejskiem 'i 
tnvalo§ć podjętych na wjelką ska.lę l'Obót 
asenizacyjnych. Warto wszakże zaznaczyć 
iż wpływ takiego systemu nie Z'L wsze m~ 
te być umol'aluiający. 
~ ostatnich dniach powrócili z Brazylii do War. 

sz~wy dwaj emigrauc~ Rafal Stawiński i Mich.l 
Bl)Czek. Obaj .. opatrzeni IV fundusze, ~dy:i p •• i •. 
dali po pilę tysięcy rubli, wraz z rodzJU&mi \V ro
ko 1890 wystli za ocel\n i obecnie wr6eiij nęd:u. 
łzami, zmuszonymi jąć sit oiętkiej pracy u wł&aei· 
ciel! posesyj . które niegdyś byly w ich po,il. 
d&lllu, 

Salomon Żytomier8ki, dysponent kupca Maj." 
Bert.J. z Radziwiłło\l'a, zainkasowawszy w Warsza. 
wie z 1!-powaźniellill 'pryncypała rs. 11,600, ibiegł 
zagraDl~, 

ll/ldOID, 
Na I' o b o t Y I' u b l i c z n e IV guberni 

radomskiej pl'zeznllczono 76,717 1'8. Pi" 
niądze le będą użyte na budowę uowyeh 
illoprawę stllrych dróg bitych i most6w. 

Włocławek. 
Spłon~l. w WłocłAWku fabryka tykoryi firm, 

Bobn i .s~k&, 0& IJrzedm.ieściu ZaEamcze. 

Sandomierz, 
.Kuryer codzienny" wysłał specyałnego 

korespondentil do miaj. cowości na pOlviślu 
Handomiel'skiem, dotkniętych powodzią. O· 
kazllje si~ z obszernej relacyi wspomnia
nego kOI'espondeuta, . iż obszar dotknięty 
klęską olJejmuje okolo 70 wiorst kwadra. 
towych, a przestrzeli za lana wzdłuż \Vi· 
sły wynosi wiorst 20, ~Iiejscowości, do, 
tknięte wylewem, JiC7.1ł około 4,000 mieSI· 
kJ\llCów, k~rych potrzeba zabezpieczyć od 
skutków wylewu. Nad tem zadaniem czu· ' 
WII obecnie komitet pomocy, którego pl'e· 
zesem jest k '. Kajetau Kwitek, pl'oboszez 
pal'llHi Samborzec. 

gel'innung" , 
NieśzczQśJiwy wypadek. Prz~d kilku 

dlliami, we wsi Babiczki powiatu lódzkie· 
go, 41/.-letni synek tamtejszego kolonisty, 
Waleutego Abl'ahalU3, wYlladł z sani, któ' 
re przygniotły go tak silnie, że culopiet: 

Lublinie, IV d. 9 maja IV Siedlcach, w d, Pete"liIbltr". 
13 maja IV Łomży, w duiu 19 maja IV "Ruskija wiedomosti" donoszą, :ia ogło· 

wkrótce wyzionął ducha. 
Niewinnie po.,dzony. lIieszkauiec Balut, niejaki 

J , Jl, posądził p.wllego czeladuika piekarskiego, 
A. B., o kradzież złotego zega.rkl\ i złotych monet 
wartości 12 n. Ponieważ akt oskarżenia J. B. 
wniósł tlo wójta. gminy, więc też czeladnika 'lie· 
karskiego areaztowaD,Q i w kajdauaeh zaprowadzo 
DO do wi,zienla w Łodzi. \V sądzie wszakże oka
zalo siO, IŻ poslldzouy A. H. jest niewinnym. Uwol· 
niono go tęż po 9-dniowym areszcie przedwg,~p
nym. 

żem dziś uieumyta, ani lIieczesl\nal - 1'0-
my§lałil w duchu. 

- .Ja wiem - ciąguął tymczasem Mor
gan - że to wiełe wymagać od pani, abyś 
czekala, tembardziej, gdybyś nic nie byla 
w stanie czuć dla mniel Dawno już mógł
bym był złożyć mój egzamin, ałe miałem 
pewne pl'zeszkody do zwalczenia, 

- Jaki on nudny i pedautycznyl - my
ślała Klltuleeu . - Co mnie obchodzi jego 
glnpi egzaminl Gdybym tylko włosy miała 
w porządkul 

- \Vidzi~z, Kathleen, cierpiałem pl'zez 
ciebie niewymowne męki; sen mnie odleciał, 
całe noce biegałem po lasach. a teraz bła· 
gam 'cię tylko o trochę cierpli wości! 

- Ałe przecież o mnie s ię nikt nie sta
!'a, wszJ\k ja nie mam ani grosza! 

- Cóż muie t o ruoże obchodzić1 Bogu 
dziękuję gorąco, jak będę mógł do stóp 
rzucić ci wszystko, co posiadam, a I'ękami 
ochraniać cię, abyś się nigdy o ż.den ka
myczek nie potknęla! 

- Bo'że, Boże! - my,ślała Kathleen
pewuie to w ksiąice jakiej wyczytał. Ja 
kiż on lIiemożebnie nudny I 

Głośno zaś dodała: 

Warszawie, IV d. 24 maja w Płockn , w d. 5Z000 uową redakcy lIiektórycll al'tyku· 
30 maja w Kaliszu, w Ił. 3 cz.nVCa w Su- łów ustawy, <loLyczllcych prowadzenia 
wałkach. Listy stowarzyszonych zostały >Pl'aw w zj a z d a c h s ę d z i ó IV P o k oj u 
już ułożone w dYl'ijkcyach szczeg6łowycu, i i z bacu sąd o w y ch. IV zjazdach 0'
Stowarzyszeni dzielą si,! na dwie katego· kllrżeni o pl'zestępstwa, pociągające za 80· 
I'ye: a) mających \J,'awo uczestniczenia w bą karę więzienia, winui być zawsze obe
zebraniu okręgowem, t. j, takich, któl'ych cni przy prowlldzeniu .pl·a wy; nieobecno§ć 
dobl'a obciążqlle "ą ~ożyczk'l towarzystwa ZI\Ś tych osób przy prowadzenin SI,,'alvy 
IV sumie niemniejgzej 011 :1,000 rs. - i b) IV izbie sądowej, nie może wstrzymać wy· 
mającycu prawo być wybrauymi Uli UI'Zę- dania wyroku, . 
dl' do wladz towarzystwa kl'etlytowego, W ruskiem towarzystwie ochrouy zdro· 
t, j. będąoych poddaoymi rllskimi i któ· wia ludn IV Petersburgu poduiesiouo myśl 
I'ych dingi uypoteczne uie pl'zewyższają utworzenia przy towarzystwie komisyi spe· 

- - Więc niema nik ugo, kto ośmielilby · Morgan stał przy niej, sIO11tnie pochylił 
się ofiarować ci swoje sel'ce, bez )lrzysz· głowIl i popn§cil koniowi cugle. Zwierzę 
łośc i i stauowiska? wsadziło tymczasem nos w kieszeil MOI'ga· 

Głos jego dr~nł ze wZI·uszeniu. na i wYllostaIo sobie kawalek cukru. Ka· 
- Abal - myślała Kathleen - oWż 1IIa- lhleen zaśmiała się glośno: 

my i zazdrośćl - glośno zaś llodala: - Ten uie może się już doczekllill... 
- Może jll wcale tak nie jlrJ\gnę stano- Ale do widzeniII panu, do widzenia, muszę 

wisk.; z tym, którego się kocila, moina śpieszyć do domul... . 
pójśtl i ~ebrać , Morgan stał dlugo oparty o konia i wl'a· 

- Więc ty nikogo nie kocha.z? trzony w to miejsce, skąd zniknęła śliczlIĄ 
- Czy winnam pauu już zdawać rac1lU- postać młodej dziewczyny'. 

nek z moich uczuć? Śniadauie u Vaughan'ów przeszło w mil· 
-- Nie, wszak ja nie mam żadnego pra- czeuiu. Edleen malo spała tej nocy. Van· 

wa! Tylko błagam o litość. guan czytał listy i gaze~y, Tom tak wcze· 
- Litość dla pana? _. i spojrzała na gnie nie wstawa I, zaś Kathleen siedziała 

niegl) tym wzrokiem, co go zawsze wstrzą- pogrążona we. wIasnych myślach. Nieobe· 
sał do głębi. cuogć dzieci była dla Vaughan'a coraz to 

- Niel - zawolar. - Nie wiesz jeszcze, odnawiającą Hię raną, wywoływała uieu· 
Bogu dzięki; co lo jest miłość, skoro cię stającą tęsknotę, a gdy Prinllie ukazał się 
tak dziwi moja prośba. Achl zdjęlaś mi w pokoju, zdało mu się, jakoby oczy jego 
kamiell z sel'ca 8wojem lIiewillUeOJ pyta- zaszły łzami. 
niem. Ol KatuleeII, dzieckiem jeszcze je· Dnie biegły spokojnie i bez zmiauy. 
steś, igruz z ogniem, nie domyślając się, 'rom wnosił tylko życie i ~al'ty wesołe. a 
jaki pożal' wzniecić moiesz temi maleilkie· kobiety obie z uwielbieniem wpatrywaly 
III i rączkami ! się IV uiego, jak gdyby z ust tych sama 

. nie śmialem ci tego powiedzie!!, póki nie 
lIIam stanowiska i d mu własnego. Ale 
z róinych powodów nie mogę tego jeszcze 
mieć tak prędko, Kat.hleen, błagam cię 
tylko o jedno, by~ zechciała zaczekać 
jeszcze tl'ocbę, nie oddawać do jakiegoś 
czasu ręki swojej innemu!... 

- Płomienie IV twoich rękach, a miłość 
na twojej drodzel - przypomniała sobie 
Kathleen słowa czl\rowuicy - jellno i drn· 
gie spelnioneł Gdybym tylko byłll zupeł· 
nie spokojna o tę ostatnią zapałkęl .Zi
mną będziesz jak głaz, a lIieszc:r.ęgliwy 
len, ktMy cię pokochał"1 I to tak wy
gląda, jakgdyby się miało spełnićl 

- Plln dobry jest bardzo i nie wiem, 
doprawdy, jak mam pann dziękować! 

Szczególny niepokój odmalował się na mądrość płynęła. O nim rozmawiały tylko, 
twarzy mIodej dziewczyny plozy ostatnich innego tematn do rozmowy uie miały, nic 
słowacu Mm·gllua. Uszczęśliwiony był, że innego ich nie zajmowalo. 
wywarl wreszcie na niej wrażenie swoją Dzi~ Katltleen szczeg~lnie była wzru· 
WylllOI~ą, nie domyślając ~ię naturalnie, że 8zona: rękę umoczyła w płynie dllnyDl 
słowa Jego d~tyczyć mogły rzeczywistego przez Uł1ę, a do kieliszka 'roma wpuścil~ 
Ilożal·u. kilka kropel. Z bijącem sercem czekała na 

Takie myśli przechodziły przez jej gło
wę, gdy naraz oderzyla ją jedna, potęż
niejsza od wszystkich innych. 

- Boże wielki! Jakj/ł wyglądami Wszak-

• 

- Ol r,roszę nie dziękować, tyłko cze
kać cierpli wie! 

- Uoże będę czekała, tem łatwiej mi 
to pl'zyjdzie, że nikt muie pewno uie zła· 
pie - zaśmiała slp, głośno. 

I zn!lw przypomu' ła sobie zapalki... 
MOI'gan zamilkł. r to było wszystko, je

dyne słowa pociecuy, po tej ciężkiei wal· 
ce, po tej męce i burzy, jaka IV sercu je-o 
go wrzaIal Gorycz. dziwną serce jego 
przepełoiqne było w tej chwili. 

.... 

- Muszę być lIiegl'zeczlIl} - rzekła Ka- skutek ... 
thleen po chwlli milczenia, z rumie(lcem- Dziś jednak kobiety i Tom długo cze· 
i zapytać pana, która godzirrll? kały ua Vauguau'a z obiadem' dzwon na' 

- Po ósmej. wołujący d~ roboty dawno. ju'ż uderzył w 
- Ol to ~pieszy6 mi tl'fleba - odpada kopaJniaob, a\e odgłosu młotó,w słychać 

głośno, a w ducuu pomyślała, że o tej po- dotl}d jes,cze lIie bylo, 'rom spojl'zał 11& 
rze .robotnicy nie wracają jeszcze na,Snia- z.egĄręk, 
daOle. (D. c. 71.) • 
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eYainej dla zbadania p l' zy C Z Y n r o z w 0- dzo projekt utworzeni .. uni~'ersytetów pó mia- był upał nie do zulesienia, który nagle zamie· 
• U k r ó t k o W z r O C Z n o ś c i wiil'ód nczą- s10ch l,rowiocyonalnyclJ. nil sie obecnie w iŚcie syberyjskie zimno. 

życia i z tym .. miarem przybył on na baJ pnblicz
ny, aby atrasznego aktn dokonać prz.d oczyma "ł.
snej żony, ochoczo aza.lejłuj w tańcu. PrzlPomnia.
no sobie uatychmiast, iż nieszcz~wy z podobnł 
mył!. zdradzał się już przed kolegami i był n& po
p~.edoim balu, n. którym jednak ni .... iernej iOlly 
Dle za.taŁ SamobOjea jest robotnikiem, ktOry w o· 
.tatnich .... aeh stracił zajęcie. 

{yeb się W Zakładach nankowych, tndzież **. stara mapa. N. przyszlej wysiawie w.'. illit,. pa8ażerka. Pt.ni Gendroo·Yauu, 
dla Obmyślenia środk6w, zmierzaJ'ących do Ch' . I ć' b I .. wdo",a, ,.,łakleielkA piekarni." Foutaiuebleau, po· leogo znaj ' owa sle e' 7,10 naj !.nr., .. m'pa drOżuje bo.rdzo rzadko. Powoslem tego -zbytec •• a 
usunięcia tych przyczyu. nowego ś"i. tn. Jest on" wlasności~ pal)' o, tusz. która p..,.edostanie się przez drz .. iczki po· 

Komisya specyalna pl'zy minl~terynm który na tUS wystaw)" po?woIil j~ wydać z bi- wozu'lub ~orożki uczyuiła dla cuej obywatelki ne · 
sprawiedliwości, oIlI'acowująca n o w y k o- blioteki ... tykaó,kiej. Zoan" jest ta mapa pou tza wprost niepodobną· Pozostał. jej tylko podrOż 
d e k s c y w iI n y, wykończyła tA J' ego t I M D' ruI Z t' ko[ej •. ~dzie ... rokie są drzwi .. agonó l 

• ••• Siedzieć 
.-, Powr6t wlęinla. IV tych dniacb, ... 

W98:rzech. ode~rat się krwawy dramat m.a/żeń!ki. 
WIdmak, Jerzy Santha z A.lt.Bee., przed laty J'" 
tlen&!~tl . z~ zabójstwo został skazany ?la łlzi~lll~ 
lat ~'ęZleuI" Przed kilkn dniami terIUlu ods,ady
waw& kary n~łln,ł i wioz.:ień z Waitzen powrócił 
do domn. Tu Jed •• ", z .. tał żou, owojt w objęci&oh 
inuego.. Xie n.myślahc się Więc długo, wystrza
łem z rewolwern położył niewiernlł truvem na. miej. 
seo, l\ drogim wyauzałem um sobIe życie ode
brał. 

• rtu em:" apn I.ego .eza". ucz~ o ją u- wygodolo może tylko w domu, n_ spec1alnie ku 
część, kt6ra dotyczy testamentów. kladać .. r. 149-1, j ukoóc?ouo .. 1.539. W W.· tomu zbudowanem krze!~.()lkLymie, Ifdy zoś znaj-

"NolVosti" donoszą, że ko~isya specyal- tykanie •• ajduje sie prócz tego jed a j. j 1<0 - duje si~ u kogo w "ojeinie, zeatawiaJą dwa k!Ze· 
DII, utworzona przy akade~llI oaul' IV Pe-, pia, dotowana w tymł.e roku, Da 'której papiet sla, aby si§ mogły pomidc,ć bogato kształty paui 
tersbnrgll, op.racowała pro.~ekt c.e n t r a 1- Aleksander IV ltr.eprowadził slynu. lini., mo- Gelldron-M~llu. Zauważywszy, że trndy i klopoty 

'10 lJ przy zajmowaniu się piekAruia nadwerężyŁy jej 
n eg o k o m I L e t u o r n I t o ł o g I C:iłU e go jllcII odgrlluiczać w Ameryt. posiadlości bisz- zdrowie, a w jej przekou_niu ... wet o . .. hudui~-
i założenia. sieci ornitol~giczlly~b stacyj pańskie od portugalskicb. ci e" ją przy.prawiły, postanowiła nd_ć .ię do córki, 
bserwacyJuycb W RnsYI Pro'ekt nzy mie .. bJącej w Nanel, aby tam odpo,.ąć i przyjU 

O " • . ' ..' '-. * '" U Zol i. Ostatui tom pami~tuik6w Gou- do oiebie Z trodnośc,t udalo jej się wBuuą6, ara-
skal lnz zatwlerdzeme zamtel esowanych court'a wyszodl z druku. No!.ntki siegaj, roku ezej wepchnąć do wagonu i-ej klasy - i uiedługo 
zarz,d?w. .. . .. 1885.go i tu nagle si~ przerywaj~, na zawszo, potem tulił. ukochuoą cOrkę w swych objęci.chl 

Komitet ml~lst! 6w po~tauowll. z~ gu- jal, objaśnia z"kończooie. MiVdzy innemi, opi- Wiadomo wszakże, jak ua rozwój przykrego tego, 
bel·u.atorz.y WIlIIII w.ydawać pozwol.eme Da sUJ', Goncourt zebrania u Zoli i Duudet'n. U a bardzo uieestetycznego kalectw .. wplywalenistwo : Benefis p. Czesława Janowskie!(o, n-

TEA TR I MUZYKA. 

t k d I ciała i du"ba. to też po miesilł"u zupełnej be.tczyn· t I t . k' k . otwlerallle 1\ p e I z R r z ą z a n I e . n e- Z<lli nie .awsze goś ciom c'.S sobodzi 1"·zyjelOllic. nośol. ,IDama- Gendroo do .. ła do niebywalyeb roz. a en owanego artysty I -Ierowni a naszej 
UlI tylko tym. OSObOlll, klóre zasluguJą na Gospodarz domu bywa cz~sto w złem usposo- miardw.. Gdy n.<ł.zedł .... po .. rotn ,lo dolna) sceny, zapelnił we wtorek widowuię te
zu~ln.~ . ,,~ufaUl~ .ze, względ~ na swe ~o . biel!in, "ad którem zapauować uio potrafi. N"u- pi.karka, już trzymahc w r~kn kupiony bilet 2-oJ atl"u Victoria calkowicie. Szkoda, że wy
'.wl~dc. ze. Ill~. w ,PI

I 
a" ach fl\l macelltyczn) ch spodziewuue powodzeuie . A.9Somoirtlu. i ,.Na. kla.y/ z uiemalym strachom ~r7.ekonal. się, że bÓl' sztuki nie okazał się goduym tak li· 

I aktet mora oy drzw \lzki wagon/h .. nie dla mej s~ budowane... . d t C" ł b . t d I C la l . ." '.. ny" przygnebilo r.czej, ni~ ucieszyło nutorlI. Zawe.wany .awiadowca atacyi porad .. ł .• by zdję cznego au y ol·yum. uwa e uem les 14-
.Grazd.amn dO~OSI, ze wladze od~ośue Ob."ial sie on, ~c te dwa utwory zoćmia jego ł. z siebie futro i uiekonlec,ne akoesory. tualety, żellie do wystawiania jak najczęst3zego u

opracowuJą o~ecllle szereg p l' Z e p I S 6 wdziela II""tęl)ne. Stol·.i~ podówc .. s bord;o 1'01.- poezem ,Iwuch ludzi z obsługi kolejowej pomo~ło tworów orygiualoydl, ale należy pilnie 
o u t l' Z Y m a U I U C m" n t a l' z y w porzl!ll- drutnioll)', J'edllostoJ'"o ć ci-głeJ' IJfUcy Ilu!.yl. jej wejść na stopie. i z c&L1 energią nsilowało przyteOl odróżniać plewy od zial·en. Na 
k It .. ,,.tłoczyó jlł do wagonu. Próżna prRCi\I... Z frontu . dl" . . . d k b I 

U na ezy ym, go niesłychauie, siły j o s łablr. Przyj.dole i z profilu rozlOi.ry piekarki o wiele przewyż ,aiy uSp;'awle IWIeUle le na wy orn tego s u-
-- - - radzili mu, toby c,~ściej z gabinetu swe11° ua szerokość drz\vi.zek wagonowycb. Próbowau kla.y żyć może okoliczność, że Iitel'atul'a lIasza 

świ.t wychodził, perswO\l<" •• łi, 10 trzeba prze- l-ej -tos.mo niepowlldzenie!. Zawiadowca, idzłC dramatyczna bal'dzo jest IV ostatnich cza

Z CAŁEGO ŚWIATA. 
-0-

,,** Nędza w Galic:yi. Nietylko zzaoho· 
duit.>j, lecz i ze wscbua'uiej Galicyi Jllld 'hodzlIi 
smutna ~itldomości o Ilolo1.eniu ludooś"' l \\iej· 
sI jrj. Mi~dzy iunemi, w powiecie jt\\vorowskim. 
gdrie z powodu lekkioh, piaszc-zystyr.h grun
tów, lud wogóle jeBt h.rdzo ubogi, sroty sj~ 
u~d,.a w sposób • .aslra9Zaj~cy. Wskutek glodu, 
wybuchly bm jot choroby, • mianowicie osp" 
i tyfus. Śmiertelność j •• t ogromna, w ka?dej 
wsi po dwie do cttcreeh osób umiertl dziennie. 
KsiV1a Iloololać oie mog4, bo jeuuych p",ygo· 
lowuj~ na. śmierć, innycb grzebi,. Ludność t y
wi sie I Mnego rodzaju surogatami i odpadka
mi, n w najlepszym rozie chlebem z m~ki o
wsiauej, zmieszanej 1, plew, i oŚ l:io.mi.-W Ga· 
lieyi zacbodniej n"jdotkliwicj doje si9 uczuwać 
llicdostatel, w powiecie myśJellickim, gdzie', we· 
dlug spr.wozdania ,"dr pOwilltowej, 62 tysi4C. 
o.ób cterpi głóu. W powiecie krukow kim, wc
dług dotychczasowych dochod.eń, n.. 23 gmin 
okolo 3 tysi~cy lodności jut rlzisiaj nie m .. ta
doycb środków potywi~uia; w wielick im poło
żenie pogarsza si~ zatrwahj4co ? dllia 110 dzieó. 
w 1ywieckim klika Osób umarlo jut z głodu; 
kl~ska wreszcie dotlt.~la takt_ kilka innych 
powiatów, obejmuj~cycb s.eroU" przestrzeń 
kraju. 

... * Uniwersytety we Fraac:yi. Wszystkie 
dzieuniki paryskie gor~"o zajmuj~ sie rozbiera.
n4 obecni. w parlumencie k .. estf'l otworzeni. 
we Francyi ulliwersytetó\V, uu podobieństwo 
istniejęcy~h w iunych puńslwoch Enropy. Jak 
wiauomo powszechuie. wytsze szkoły specyalne, 
odpowiadające fakultetom uniwersyteckim, jak: 
,kauemi.. medycz.a, szkoly intyuieryi wojsko
wej i cywiloej, szl<ola praw. i t. d., mieszcz, 
,i~ prawic wsiystkie w Pory tu i stIlnowi" od
rebne i niezależn. od siebie iustytucye. Obeclly 
minister oświecenio, p. Bourgeois. popiera bllr .. • 2) . 

Marya v. Ebner-Esc:henbac:h. 

KAPITALISTKI. 
NOWELA.. 

Przekład W. R. 

(Dalszy ciąg - patrz Nr 59). 

Zanim jednak doszly do pewnego rezul
tatu, omawiana kasa zjawiła się w miesz
kaniu. Przysylał ją Juliusz Mozel" kuzyn
kom w podal·unku. Dwaj silni posługacze 
wnie~1i ją szybko i upatrzywszy uajłepsze 
miejsce IV dł"llgim pokoju, przy ł6żku Jo
anuy postawili żelaznl! szafkę, objaśnili pa
nie co do użytku kluczy. wręczyli je i o
trzymawszy napiwne, oddalili się. 

Eliza przedew8zystkiem pościerała ślady 
pozostawione przez lliespod:aiewanych tych 
gości na podłodze. Joanna przyuiosła pa
piel'y z szafy, wyjęla je z kopel·ty, a do
!trze~łszy, że są niedbale poskładane, Z\\
brała się do wygładzenia ich nożem kościa
U)'OI. Z cierpli wo~cią, nau kt6rl! Eliza zd u
miewać się tylko mogla, rozkładała JoM
~a wielkie, wspaniale arkusze, gładziła je 
I skladała (lonownie we czworo, jedne na 
drugie, r6g przy rogu. Potem wzięła się 
do fabrykacy i kopel·t, pow);'cinala i poklei
la je tak zgrabnie, że i IV najłepszej ta
bryce uie zl"obionoby tego dokładuieJ. Ka
ida z kopel"t miała napis: .Obligacja nu
mel" pierwszy" było na pienvszPj, a .Obli
gacya nnmer dwudzJesty· na. ostatuiej. 
Złożono następnie kopel"ty w kasie i Joan
na wzięła do si~bie Id ucz, z zamiaren nie
rozstawania się z uim do końca życia. Idąc 
spać, schowała go w węzelku pnd podusz
ką i dlugo jeszcze, jak zeszl~j nocy, nie 
mogła zasnąć. Słowa knzyna: .Nie zgnbcie 
kin czy" , bl"zmiały jej wciąż w uszaclt, a 
poczncie przyjętej odpowiedzialuości ciężylo 
liS sercu. 

bezskuteczne nsilowania, rzeki ,Pani widzi. że ro· tłach ubogą, poiawieuie si- sztuk orygl-
ciel., od czasu do czasu SQnH.'OlO coś P4'~etyĆt biUAmy, co moi na. Z naszej strony niema ta. złej 'J 't 

joteli si~ .. hcu 1ycie opi 'yw.Ć. "Przet.yć, pr!.c- woli. Trndno walczyć z niepodobi_Ódtwem ulc wi~c nalnych, posiadającycb jakąś literacką i 
tyć _ odpowiada ł gniewuie - zllam to. Ż~d.h nie pozostaje mi, jak zwrócić pani nal-in0ś6 za bl- sceu,iczn'ł wal·tojć, stanowi IV niej nader 
teraz tego powszechni., umi wydaliśmy to ba- let!' Lecz o pozostauiu IV Nauoy paui G. ani lu· I'zadkie zjawisko, a uesztą najznakomitsi 
ł Al I cbać nie cheiala. .. w obronie praw s\Voich z takł reżyserowie popeŁniali w wyborze sztuk 

8 o. e pisar~e dawnye l ~·zo.s6w obchodzili sił) wY8t~ piła gwałtowności!}, że DJetylk.o zawiadowca, 
bez Wgo do. lwnale; to wcale nie takie pou?e- I-cz cały tłum ciekawycb cofnął si~ przed atokiem omyl ki, dyrekcya zaś naszego teatru ma
boe, jak prz)'J'u"cz J'l ... " Zwracano mu uwa- jej j ęzyka .• Co?-zawołała-ebceeie mnie tu zOIla- ło ma dotąd gl'zech6w podobnych na 
ge, te przez I.ta cale nio byl w towar1.y,twie. w,6 z zakupionym biletem IV ręku?! COż to z_ bez- sumieuiu. _ 
T I II prawien. Gdzież jest artykuł ... tawy kolejowej, o- W prawdziwym znaJ'dnJ'emy się klopo-

" owarzystwo (I - wo 11 rozdra2uiouy. - " Py. grantczaJt}cy WZTust lub tU8z~ pasażerów? Czy ko-
tom si e, co ja z 1yoi. moge zobaczyć IV s.lo- leje tylko dl. Buebotnikó,. budowano?! ... J. nie u- cię, chcąc uchwycić ua koniec pi6ra. spra-
ni t? Mam dwnd.iestu piedu robotnil,Ów IV Mć· stąpię .• z.wezw~ merlL. .. p kur_tora ... policyęl ... " \\ozdawcy ową nikłą u'eść, jaką utaleuto-
dau, którzy sclld r.zy lepiej moie w tym kie- Bóg wie, jak .. kończyłaby się t •• pra .... , gdyby wany autol' "Wicka i \Vacka" zawarł 

, b' Ś . , G oie szczęśliwa myśl, j.k. bły.nęła pod czer .. ouą tym razem IV 3 akt ch utwom swego, na-
ruuil.U o Jo. D1!ł '. - ooconrt proponuje czy ta- czapeez;kl)- z&wia.dowcy: lIA czyby pani nie zgodziła 
nic. "Ale1 j. nie mum czasu nu czyt.nie·' - ai~ nA podrói IV wagouie bagaiowym? .. "-zapyta\. zwanego " komedyą" i zatytułowanego 
odpowiada Zola zrozpaaony,- ,oie m.m cbwili ,W.zy"ko mi jeduo, cho~by na "agouie! ... cbc§ "Protekcyą dam". Sam ten j uż tytnł zda.
czasu do sIr "ia." Myśl "Śmie"i pobudza dzId być w Fou"",!ebleaul" Z_ .hwil~, w prutym wał . ię wskllzywać ua pomysł nadel' 

. . br&okanlzlet ustaWIono motnl} I szeroką pak~, na· szcz-śll" W\."f n . n'e ' ol 
Zol~ do coraz nowej pracy, ta posepna "Idee kryto j~ dywanem i tryulO!alnie POS&dzOIl' ua uiej 'JO a powaz I ~szym sp ecznym 
fin" bud , i go w lIooy ze s"u, a we doi. za_ . długo jes.cze i dobitnie monologujR piekarkę. oparLy podkładzi~. Czegoż bowiem nie 
truwo. mu "iejedu~ wesol~ cbwile. I Zualazłszy si~ w domu, paui G. posta.llowila uro- robi się ua świecie .. przez kObiety" i cze-

. czyście uie opnszezać go jut wi~cej nigdy w tern go tą drogą nie os iąga! Protekcya kobiet 
...... OdkryCie pomnika. Miasto Agon (Fr.n- życiu!... w stosnnkach spolecznyr.h _ temat to 

era) przygotowuje wieIkIl uroczystość na d. 2 ... EkBplozya gazów. Donoszą z Charteroi wdzięczny i czekający dotąd u nas na. 
ozorwoa r. b. W duiu tym, jednocześnie z 0- (Belgia), ."e w duiu 11 malca, o godzi~ie 9-ej rano, pi6ra zdolne, wsparte głębszym 1I'l rze
tworciem nowego Iyeoum uastąpi odkrycie po- w kopal .. acb węgla And~rlue., nasttP,ła ~tr~szna czy poglodem l' wy'l'awną o"sel'wAcyą. . ' eksplozya gazów w szybIe nr. 3. Dotłd .. e",ado- ~ , u 
mOlka .. Aoto~r un Dropeau" ( .. n",okolo szto,,- mo u. peWIlO, ilu robotnikOw zuajdowało się w ko- P. Przyl>ylski zmieui! teu pomysł w swym 
daru"), wZUlesionego przez departameut na paluii jedue depesze zawiadamiają o 200, inue o utworze na tak dl'obuą mouetę, że obniży
cześć syn6w Lot·It-Garoune, poleglycb w cza- aoo. Dl. uiesiema pomocy wysłano wojsko na miej- la ona wartość komellyi .ie~o do minimum, 
sio wojny prusko·francuskiej. Jest to grupa z see wypadku. . stojącego o cata ni~bo niżej od takich np_ 
bronzu dzieło rze:!biorza Campogne odzoaelo, ,*. SamobóJstwo na balu~ Traglcz~y 'Y"Y' "Ptaków niebieskicłl" tegoż autora, gdzie 

, • " ' panek: zamąoll weaołoM balu. publicznego, Jalu w 
ne u.grod~ w "S.loDle 1890 roko. ostotlli wtorek tegorocznego karnawału odbył się wykazał pl'zynajmniej pewne wyraźne as-

** .. Burze i śniegi. w catoj Francyi w tYCh' w Teatro comun.ale w Bolonii. W oh,!ili, gdy P"\'y pil'acye spoleczne, choć w wykonaniu nie 
duiaeh spadly "nów obfite ślliegi • termometr orszak masek wuował ochoczo p~. sali p~zy dzwI§' uwieńczone calkowicie pomyślnym sknt-
o' • • . '. kach naml~tnego \ .. alea, w pobliżu orkiestry roz-

sto, O kilka stOpOI mteJ . Z Ameryki uonosz~, legł się uagle wystrzał i wysokl, w czarue domino kiem. Damy protegują każda swego pu· 
to d. 10 marca .traszna śnie1yco. zerwała si~ ubrany mężczyzu. z piersilI. przeszytą kulą padł z pil a, praglląc (!lań nzyskać posadę lub 
w okolicach j ""iora Michigan, rozcięgając siV ~ękiem na po~ad.kt NadbIegł. p~lj~ya i lek~rze stanowisko na różuycn polach. Między 
at. do Montana. Temperatura obnityta si~ 028 ,pocz~to CUCIĆ om alego. 'ys~elk,e Jednak nsiło- pl'otektorkami zachodz" scysye sprzecznych 

. .• wanta okazały 8U; dllrelUneml 1 samobóJCa. w kilka. "1 
stopnI Celsyusza. PIaty ś.,egu , Z!luesz.nego minut wyzionął ducba. List, znaleziony w bocznej interesów, które nalvet wychodzą, albo 
z gradem, poczyniły strns7.De szkody i wielu lu- kieszeni wyszarzanego fraka, wyjaśnił pobUdki la- olllal że nie wychodzą ua złe protegowa
dzi pozbawily tycia. Takiej burzy nie p.mie- mobój8twa. W.liście tym ŻOn" samobójcy ~ntego.- uym, a sens stąd plyuie mora.lny, że ... ko
taj, od mnrca 1888 r. Pocięg wychodzący z ryczOle od"!aw,ala .powrotu po,l d~b ~ęzows~, chająca się para. 11ie potrzebuje protekcyi, 

. " . woląc, zamiast znOSH~ ubóatwo, bawu! 81~ huczule 
lIhnols Central R'Jlvoy 7.Ostal przez Wlnlr po- i odwied .. ć z iunymi maakarady ... T. to okolicz- bo i bez uiej kocłlać się potrafi. Dopraw
rwaoym I wywróconym. W Cbicago uiedawno . uość sklonib nieszczęśliwego do odebr.uia sobie dy, nie wiemy, jaki seus inny dałby się 

Nazajutrz zbudZiła się p6źnieJ. niż za- - Zdaje się, że nie - ukrywając twarz sze były dwa dni w roku, gdy knzyn Ju-
zwyczaj. Posługaczka, przychodząca codzień w poduszkach odparła Joauua. j liusz przychodził obcina~ kupony. Młody 
do pomocy Elizie, zuajdowała się wlaśnie - Siostro - przemówiła Eliza, slada- , Mozer z pogardlil"ą miaą siadał przy sto
w pokoju, gdy Joanua otworzyła oczy. jąc - zapomnialyśmy więc nmieścić pie- ' le, naglił do pośpiecbn, gniewał się na 
Pierwsze spojrzenie rzuciła Joanna na ka- niędzy IV kopertach przed włożeniem icb ,' koperty i z lekceważeniem, do jakiego je
sę, pi wszą myślą było: Gdzie są klucze? do kasy. dynie mężczyzni ą zdolni. roztywal je 

- Elizol - zawołała nagle - Elizol Joanna z wdzięcznością spojrzala na wyjmując obligacye_ Z uapis6w szydził 
Siostra nadbiegła szybko. siostrę za to przyjęcie części winy ua. glośu9 _ - Obligacya nnmel' piąty? co to 
- Klucze? - szeptem pytała Joanna - siebie. znaczy? proszę lVa~, ~ajci sobie pok6j 

czy~ je wzięła? - Zdaje się, że tak by[o, chociaż zro· z uumerowaniem. Zleby było gdybyśmy 
- Broń Bożel Przecież ty je masz... zumieć nie mogę. Prędzej uwierzyłabym, na te numery spuszcza~ się mieli przy a· 

wlożyłaś pod podu3zkę. kocbana siostro - dodala Joanna podda- mortyzacyi. 
- Nie, już szuka.lam... jąc się zwyklym optymistycznym zludze- - Co chcesz przez to powiedzieć kuzy-
Eliza zdrętwiała, ale IJauując nau obą, niom -- prędzej dam wial'l), że nasze obli- nie? - pytała J1>snna. - Kiedyż ona na

poradziła, aby raz je zcze poszukać. Uczy- gacye leżą w kasie, a to są inne pienią- stąpi? 
niono tak, klucze znalazły sil) i wszystko dze, kt6re ktoś, cucąc nam sprawić uie- - Kiedy was okradną! - ze złośliwym 
skończyło się na śmiechu. spodziankę, podlożyl na krze~I~. wyrazem IV okrąglych swych oczach odpo-

Naraz z pod pieca odezwał sil) glos po- - Ach, mllsz prawdziwą ideę iixe z te- wiadał Julinsz Mozer. 
sługaczki: mi niespodziankami - 'wybuchł gniawnie - Okra. nąl - wykrzyknęła Eliza i 

_ Czy pani przygotowala mi to na pod- Eliza. - ŚliczuiI uiespotlzia~a, :'tól'ą by- zamilkła na dany jej zuak przez Si03tl·ę· 
palkę? łaby Rezi IV piecu napaliła; po takiej nie- - Proszę cię kochany knzynie - m6-

_ Co takiego, Rezi? Co to jest? _ za. spodziance przez ciąg całego życia nie od- wiła Jo ~a";" wytŁomacz nam co znaczy 
pytała Eliza, spoglądając z dziwnym ja- zyskałybyśmy "pokoju. amortyzacya? 
kimś stt-achem ne. tl'zymaną IV usmolonej - Masz słuszuość - odparła Joanna - - Inuym razem, uie mam dziś czasu -
ręce paczkę papierów. dozgonną wdzięczuo§ć winue jeste my tej śmiej,c się odpowiadal Juliusz. kładł pa-

Rezi podeszła, I1ddając siostl'om poskła- dziewczynie, chociaż rozum każe zamil- piel'y do starego bl"Udnego pugilal'esn, kŁa
daue arkusze, ua widok kt6rych <lech za- czeć przed nią o wyrządzollPj nam przy- uiał się, a. czasami i teg-o nie I'obił i szyb-
mal'I w piel'siacb obu panien. sŁudze . .. Straciłaby dla nas cały za.cuuek, ko odcltodzil Po każdej takiej wizycie 

Joalluol- zawolała Eliza. IV każdym razie trzeba ją suto wynagro- Joauna miała wiełe zajęcia z porządkowa-
dzić. niem papier6w, a Eliza z Lrzepaoiem ka-

Elizoł - wykrzyknęła Joanna. 'l'ego rodzaj n silnych wrażeu uie zbra· uapy i czyszczeuiem dywanu. 
Zkąd to wzięłaś? - ślłiesznie pytała klo siostrom IV ciągu pierwszych doi za- - Acbl to straszna rzecz z takim czło-

EUza slużącej. rządu wlasnym majątkiem. Klucze od ka- wiekiem .. _ i pomyśleć sobI~, że lata caŁe 
Rezi zdziwila się trochę touem pytauia. sy llosiadaly dziwną zdolność zapodziewa- trzeba żyć przy boku podobuego męial...
- Zkąd to wzięłam? - żapytała. - uia się, zuikały Jloprostu Z rąk, a opowia- m6wiły sio tl·Y. ściskaJ)c się z radością, 

Z krzesełka przy l<auapie. dania o rl\buukach i morderstwach, będące na my§l, że nie wy lly zamąi:. 
- JDŹ dobrze - odparła Eliza - id~ do na porządku dziellOym w wielkiem mieście, - Ale, co to może zuaczyć amortyza-

kuchni. zo.tt-uiY ie jedną godziuę samym sobie Iy&! - pytała raz Eliza~ 
Joauna nieprzytomnie spoglądała przed pozostawiouym kap' alistl.;om . .lie o tatecz- - Amol" zUllczy miło ć - po namydle 

siebie. nie ludzie przyzwy'C Jają 8i~ do oucowa- odparla Joanna. 
_ Na krze§lel... tak, talU je po loży- nia z królami i ce luzllmi, panuy Mozer - Ale c6ż za ł~czuość być mate mię· 

łam - bezdźwięcznym ton~1ll mówiła po tet. przywykly do władczyni-mamony, go- dzy milo cią, a kr dziouemlohligacyami?
chwili - położylalO, żeby p6źuiej wło2yć szczącej po'i skromnym ieb dacbem. zastanawiała się dalej Eliza. - Może to 
w te ... wiesz już. Elizę uajlVi~cej ur~czyla my';ł o ,kurzu zl1aczy: kradziez z mHmiei dla pienię<hy? 

_ Więc nie włożyłAŚ ich!' - zapytala zbierającym ię IV "ijcie Zll kasą., kt6rego Joann tymrazem, idąc za I"tld<ł K&llta, 
Eliza. usunąć nie mogła; dl!l. J olluuy najpr&6krzej- dala naj wydatniej.~, a jedllOueśnle D&J-

• 
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z całej tej rzeczy wyciągnąć, albo czyby : P. Władysł:\w Mott y, literat poznań· biety Stuart·Pbelps i Herberta D. Vord'a. sek. Znaki te rozdzielały odstępy wOlo;:' 

opłaciło się IIOszukiwać go uci~żlilvie ski, Autor "Demona miłości", napisał no · Nadto nkaznje się W lem czasopiśmie stn· oznaczające oddzielenie litel'y lub wyrolZQ 

wśród tej wiązanki scen, nie budzącej pra· wy dl'amat p. t. "W zapasach z losem". dyum Karola Bleibtreu'a .0 NaJloleonie" \II d. 6·ym sLycznia r. 1838·go ,Iopro: 

wie żadnego w widzach intel'esu, choćby gdzie pl'zedstawia walki mOI'alue i towa· i odczytr Ola Hallssona l'. t. .Młoda wadzono nareszcie avaraly do moiliwej do. 

kilku dobrze narysowanemi sylwetkami nyskie człowieka 'wolnomyśloego, połączo· Skaudyuawia·. skonałości i nstawiono w wielkiej hocie w 

osób działających! Postacie to równie ni· nego z kobietą religijną. 'reOtat istotnie ___ Speedwelll 

kle I blade, jak i treść tego ntworu i za· oryginaluy I IntereSnjący. Telegraf elektryczny. Drut, m'j~cy przenosić depesze, o Laczał 

wdzlęczają nieco cech życia jedynie sta· : Coqnelin starszy wrnz ze swoj ą ll·tlpą ściany hnty, przedstawlajęc długość trzech 

rannej grze artystów, którzy wysilali się, ~I\wił niedawno IV Ol!esle, Sądzimy, że nie bez interesu dla czy tel· mil. 

aby odga..Jną<l niewyraźne, grubeml rysa./ = FOI'leplanlgta, Józef Śliwiliski, znllny uików naszyeb będzie pomieszczenie szcze· Młody VI1i1 gorączkowo oczekiwał raz. 

mi naszkicowane sylwetki i ożywić je wy· publiczności naszej z wystęvów estl"luJo. gółów , dot.yczących wynalazku telegrafu poczęcia doświtulczenla. Nic dziwnego _ 

konaulem . wych, z wielkiem powodzeniem koncel·tuje elektrycznego, któl'y przed pół wiekiem ojciec bowiem zaczynał tracić wlal'ę IV 

P. Janowskiemn unjlel'iej to się ndalo IV Paryiu. NI\ pierw, zy m koncercie przyj- jeszcze uważany za n1l"zollkę, dziś jest jut I"'zer\;oięwzi ęcie i zamyślał odmówiĆ" nadal 

w roli Józefa Tolskiego, któl'ą wykonał ze I D10wanym był owacyjnie. Dl"Dgi koncert tak udoskonalouy i tak ważne ludzkości pOlUOcy materyalnej . Uuikali się nawzajem 

zwykłą swobodą i lekkim sobie właśr.iwym naszego a'rtysty zapowiedziany w sali oddaje usługi. aby chwila ta )lie byla przyśpieszoną... ' 

humorem. Wyszła też ta postać najpla· EI'arda na sobotę d. 19 h. m. W tejże Około roku 1835 p. Morse, pI·of. nauk W tak uapl'ęiooej sytuacyl, ojciec Vai! 

sLyczniej może ze wszystkich i ożywiała sali, IV d. 17 IDlU'ca t. j. IV czwartek , kon· matelDatycznych prr.,)' nniwel'sytecie w New· pewnego ranka ujrzał n siebie rozpromie. 

swem pojawieniem się na scenie rozwija- certować będzie znana łodzianom forte· Yorku, odkrył własność elektryczności , mia· oionego Baxlerl\, który w imieniu syna za. 

jącą się wcale nl ec:,iekawl} syLuacyę· Ko· pinnistka, /I. Anetta Esslpow. lIowlcie wlasność przebiegania wzdłuż me· IU'aszał go na ostateczne doświadczenie do 

rzystllie I'ównież ożywiał gl"lł ~wą p. T ... · : Albin Valabregue zawiadamia publicz- talowego dl"Utu i znaczenia, sposobem gra· Itnty speedwellskiej. Stary Vail powstał i 

I'szo banalną sylwetkę Rapi 'zewskiego, noM f .. ancuską w .ll'iglu·ze", że Coqnelin , fic~nym, ciągłoścI Inb przerw, jakie w pll' szybko mIał się za posłem ... 

wyzysknjąc umiejętnie ubogie jej charak· stanuwczo zl'ywając z Komedyą frall';nską, ~zczl\nin prądu następują· Po kilku objaśnieniach, jakich IIIU pl'a. 

terystyczne rysy, O ile to było moźłiwe. jak Goncoul't z lIkademiII czterdziesl.u, a Pierwsza tedy myśł zaslLdnicza odkrytą cownicy udzielili, zażądał kawalka paple. 

Pp. Sosnowski (Edwal'll Stopnicki) i Stn- zarazem lISil ując ją I'ozbić i zmiażdżyć, została. Ale wiadomo, jak w takich ra· ru, na któl'ym napisał : A patiel1.t waiter ;., 

"zkowski (Wachter) i Danielew~ki zrohili w roku przyszłym utworzy, na miejscu zach zwykle daleko jeszcze do ndoskoua· 110 wser (kto umie czekać cierpliwie, nigdy 

równiei wszystko, co zrobić z ich ról było ,,1 'Edell ']'heatl"e", teatr własny, z uazwą lenia wynalazku!... Siła pary, za grecklcb na tem uie tl·acl). Oddając Ilapler ten Al. 

można. "Komedyi bo,okiej" ("Divine·Comedie") . O· jesz('ze czasów, uważaną była jako potęż. fredowi, rzekł: 

P. Blssen·Janowska (Wletrzycka) żywą prócz ulepszeń w sali, Coquelin praguie ny motor, zużytkowllno ją jednak doplel'o - Jeżeli prześlesz depes7.ę tę 1'0 dl'ucle, 

I naturalną grą mocno urozmaicała wloką· dokunać najrozmaitszych amelioracyj w sa· w dwadzieścia wieków później . To też, a 1> . MOI'se odczyta ją na drugim końcu, 

cą się akcyę. Dobrze wyzyskała swą mej instytucyi. Przedew zystkiem dyrekcya pomimo genialnośc i swej, wynalazek 1'. będę przekonanymi 

charakterystyczną rolę paui 'l'I'apszo (KI'()' ma być międzynarodowa, Sardon, Meilhac ~IOI'se, jako potrzebujący wielu ulepszeli i To też, gdy to nastłPilo, powrócily clo. 

pińska), ale tn i owdzie wpadała uieco I Valabregne dziełami swemi z>ll naugurują udosl!onalenla, mógł był czekać długo na bl'e stosnnki i wiara pana Vail w wyol. 

w szarżę. Sympatyczną w roli rezolntnej dzial/\Iność nowej sceny. Żadnego komitetu, wprowadzenie w życie, gdyby przypadek IClzek ... 

Wandy byla p·na Wyrwlcz. Udatnie zro· kwalifikującego sztuki do gl'anla, nie bę· nie dopomógl uczonemu . Odtąd rozpoczęły się doświadczenia pu. 

7.omlała I oddala p·na Bellina intencye dzle. DYI'ektor, decydujący IV tych Spl'll' Otóż p. Morse Ilozllał pI'zypadkiem st u· bliczneó a sto unki I'ąua Vail wiele dopo. 

autora, pragnącego widocznie stwol'zyć w wach, będzie nieomyl ny. denta, którego wyual~zel{ ~en rozentuzya · mogły do przyśpieszenia zastosowania wy. 

roli Lnci uowy typ naiwnej gąski. Wre· z~ol~al... Z calą wIarą. l zapałem 0110' nalazku w praktyce. 

szcie panie: R6źailska, Bartoszewska, ~ta: Ś dZlen~v.~m, . ofiarował 011 SU}. pomagać p~o· Po sze§ciu latach, d. a·go marca l'oku 

szkowska, tworząc wraz z popl'zednreml I PI MIENNICTWO. fesorowl, Jako wspólulk I dostarCZYClel / 18ł4.g0 otrzymano koucesyę I kredy~ 

grono da~ prote~tor~k, zrobiły wszystko, = .Prawda" IV ostatnim nnlllel'ze p.odaje funduszów, tak. yot~'z.ebnych kazdemn w 150,000' ~I'auk~w na llI'ząl~zenie lioii tele. 

co z ról Ich zrobIĆ ~Ię dało. I artykuł ". L . KI"Z., p. t. "Jednostka I gro· , podobny.ch okohczno~clacb. . graficznej pomIędzy Washlllgton'em i Bal. 

Rzecz cała graną bJła nieco ~powolnie" mada" , który je t streszczeulem i .oceną Nazwls,ko mlodego s.tndAnt~, Alfl'eda V/uł, . limore . Linia ta zl\Cze,ła być czynnI} w d. 

co sztuce także nie lnogło wYJść ua kO' l świeżo wydanej w TUI'snie I"'ACY Scypio· ZIl!\nelU .Jest. zaledWIe I.udzl.om facbowym, l l.ym maja r. 1848·go. 

rzyść , na Sighale, pornszającej ciek .. we zaga' spec~alme zajmującym SIę IllsLoryą odkl'y, U) 

Benefisaot, przyjmowany gorąco, otrzy· dnienie, o stosunku "duszy· iudywidualnej cia. I ulepszema teleg,r~fu el~ktryc~ne,,? ____ _ 

mai od pnblicznoścl wspanialy kosz k~ia. do zbiorowej. Godzi się zaznaczyć, li w tym· A Jed~ak tem~ to własme Alfred~w/ Valł 

t6w i nader praktyczny dla llrZewodmka że nnmerze Poseł Prawdy kr"eśli swoje dwn· zawdZIęczamy IV połOWIe pokonaule wszel· T E L E G R A M Y. 
teatru dar od licznych zwolenników arty· tygoduiowe "Liberum veto" , w którem mię. kich trudności i wproll'8dzenie w tycie 

sty I kier ff wanej przezeil sceny .. . pngil a· I dzy inneml daj e snrowI} a .łu~zną rel'ry· pom!~łu p. Morsel... . Pet~r.8~urg, 15.go 1!larca. (.A~. pól~.). 

re~ niepnsty, od kolegów zaś scenicznycb mendę ua zej krytyce muzycznej, ogran i· <?Jclec I~łodego Alfreda by~ człowje~lem I \V , dZlsleJ szem losowani n potyczkI pl'ewlo· 

piękny wien iec, wręczolly mu na scenie czaj,cej się przeważnie na kal'kołomnych I majętnym l, Za)l,uolVllł lVysokl~ stanOWisko weJ ~ roku 1866.-go główne wygrane pa· 

przez p. \Vlnklera. H . popisach z różnego r odzajn ... epitetami, w w społec~enst~le. Głęboka. , WIara S!O~ IV i clły, Juk na LępuJe: 

~ \V mającej .ię dziś nkazać 1'0 raz gruncie rzeczy mało al b" nic czytelnikowi I powodzeu!e tej spraw~ poclągnę.ła I oJca. , Rs. 200,000 seryll 10,642 III'. 28. 

plel'\vszy głośn ej operetce autol'a ,,~Ilka· niemówiącemi. PostanowlCJllo WZIąĆ ~Ię do dośwl.adczeó . " 75,000 " 16,ł97 Dl'. 9. 

da" p. t. "Goudolierzy", wystąpią pp. Bro· : \V lIajśwleższym numerze .Glosu· spo· Na ten c~1 wyuaJęto I.,utę zelazną IV • 40,000 " 19,525 nr. 38. 

uikowska i Nowicka, pp, JamiiIski, Rels· tykamy dwa artykuł,V wysoce uzdolnione. Speedwell, medaleko Marl"lstown w New· " 25,000 " 13,968 nr, 38. 

awiLz, Czyt.kowski i Winkiel', Jak jnż go pnbllcyst.y p. J . L . Popławskiego: J ersey. P. MOI'se zapr2i8Kał. wykładów .. p. Po 1'8. 10,000: serya 11,611 nr. 35, se· 

wiadomo, dzisi~jsze pl'zedstawieuie będzie .Emigracya polska z PI'US" i • 'IV BI'azylii" :A-lfred V~il rz,!-clł kU.I·sy umwersyteckle- rya 345 Ul'. 22, ser. 1679 nr. 32. 

beuefisowem , wybornego kapelmistrza na· (z powodu książki ks. Chełmiekiego). Nu· l oby.dwaJ zauueszkah w ~peedwell .. Z ))I·a· Po I'S. 8,000: serya 13,976 nr. 37, ser. 

szego Leatru, p. Augusta Ralcarka. D.o mel' dopełnia al·tyknł p. J. Kniaiyca p. t. cowulków buty zatl"zymah pl'zy sobIe Jako 1,099 nI". 44, sel·. 10,074 nt·. 5, sel". 9,4H 

opel'etki SuIiVRn~ dYI'pkcya pl'zygotolVuje NapI'awa stosunków najemniczych" I "Do. pomocnika, \nłodego Williama Baxłer, me· nr. 39, ser, 6,405 III'. 29. 

podobno bardzo starauną wystawę ból' płciowy WŚl"ód Indzl", podług GI'ant cllauika, który także zapalił się do dzieła Po I'S. 5,000: serya 11,963 Ul' . 13, ser. 

~ Na scenie teatru warszawskiego ma Allena. \V fijlietooie . Bez obludy" J\fal'yau I w niejednej mechanicznej kwestyi okazał 14,025 III'. 37, ser. 16,679 Ol'. 24, ser, 

się ul<az'l(5 w!<rólce fmgment dramatyczny Bohusz pisze o .czarach w krainlij wiedzy". się bardzo nżytecznym. 10,178 Ol'. 48, sel·. 8,760 nr. 22, sel·. 7,104 

St. Rzętkowsklego p. t. "Z cltwili szału". : . Przegląd tygodniu wy" IV lIumel'ze 11 Przy pierwszych zamz doglVladcze~iach nr. 21, ser. 2,501 lit·. 30, ser. 6,538 nr. 42. 

~ MaryalI Gswalewicz wykończył j edno- dl'ukuje arLykuł p. Cezarego Jellenty .Błę .' Sjlostrzeżono, że I'rócz odkrycia samej za· Po rs. 1,000: serya 13,875 nr. 43, ser. 

aktowy dl'amat z epoki odl'odzenia wio· dy i obłędy estetyczne" , dalej dm J. Nus· sady, olc jesz~ze nie zrobiono ... '1'0 też nie 19,210 Ul'. 38, ser. 6,345 nr. 7, ser. 7,736 

skiego, przedstawiający efektowny epizod bauma " Stacyę biologiczllą nad jeziorem jeden model aparatu z tr~dem.i mozołem nr. 38, ser. 610 nr. ll, ser. 2,934 nr. 9, 

z życia Leonarda da Vinci p. t .• Pel·ła". PlOn", wreszcie iskl'zące się dowcipem I zbudowanym został na to Jedyllle, aby za · sel'. 4,444 nr. 24, ser. 13,801 nr. 43, ser, 

Rzecz ta. ma s ię ukazać 'naz z "S~lallli: I obrazow.o~cią "Listy paryskie" Gabl'yełi paleni pracownicy przek.onali sIę, jak dale · 8,722 Ul'. 31, sel·. ł9,951 ur. 3, ser. 13,037 

tą" Asplsa, .Schad zką" PI'zybylsklego I ZapolskieJ. W tymże numerze spotyka , ko ~ą )e~zcze od wytkmętego celu. nI'. 50, er. 14,380 nr, 46, sel·. 10,894 nr. 

"Pal'!\waulkiem" Wołowsklego na poranku I my dalszy ciąg niezwykle interesnjącej po· Główną trndność pl'zedstawiało wyna~e- 42, ser. 13,023 Ul'. 25, sel·. 13,413 nr. 8, 

na rzecz rodzluy po ~. p. Talarklewkzu. wieści Adolfa Dygas ilisk iego p. t. . Go. zlenie łewara o rUIbach duwolnycb, dają' sel·. 7,600 nr. 43, sel·. 14,841 nI', 35, ser. 

Cztel'y premle/'y oryginalne na jednym I-!.ałka". cych możność kl'eślenia IV kolicu dmta 11,308 lll·.38, ser. 16,279 01'.2, ser. 17 ,37~ 

spektakln - to istotnie in teresuj ące. j : "Biblioteka romansów I powieści' dl'u, znaków wYI'aźnyclt, z pnuktu wyjścia wy· nr. 2<'. 

: Zygmunt Sal'neckl napisał komedyę kuje ohecnie następnjące powieści: .Ży. słanych. Gdy to się udało, p. Vail zauwa· Petersburg, ł5 marca. (Ag. płn.) Oglo-

p. t. .. '1'ereula", którpj treść oparta jest cle syzyfowe" Józef y Szebekównej, • W cle· żył potrzebę stworzenia alfabetu, złotone· szone zostały rozporządzenia: I) o ustano· 

na tle zjawisk bypnotycznycll . uin I w słońcn" SelVera I .Powstail"1 Eli· go 1. kropek I dłuższych lllb kl'ótszych he· wienin w pOI'cie Jałta poboru łasztoweiO 

rozsąduiejszą odpo wiedź : .Nie wlem' - -Ila: - Po sześr lu 1atacłl. .. - ilokończyć - Co, Oli? z nieufnOŚCIą za wolała Eli· brablemu z pOdziękowaniami, które Ol 

powiedziała I z własnego j nż natchnienia nie była w stanie. I za. - O, Bożel gdyby jego nagly wyjazd wszakże pl'zerwał, mówiąc: 

dodala:. - "'Musi to być w]rażen.ie giełdo· Joanna ospokajała ją z początku, lecz .w miał jaką. łączno~ć z tą f~tal~ą katastrof~1 - Ten list zechcecie panie oddać pod 

we, Ił. Ja odebralam ~~yst!l kobIece tylko końcu sama wybuchła płaczem, widząc Sil· - 'J'aklch przypuszczell Ule róbmy Ul· wypisanym adresem. 

wykształcenie. nłejszą i odważniejszą siostrę we łzach gdy - odparla Joauna - przypu§ćmy ra· Przy tych sto wach, podał ramię starszej 

Dwudziestego sió,lmego paidziel"llika 1884 tonącą . Eliza przebyła IV kantorze weksli czej... siostl'ze, młodszej dał znak, aby szla II 

roku, oble siostry niemile ździwI?oe były istne L~I· tUl·Y. '1'łok był ,straszny, popy· Zamilkła, nie wiedząc, co dalej mówić, nimi. W sieni gwizdnął na stoj~cy w po

odebraną ~art~ą od kuzyna ,. JullUs~ MI)· chano Ją, .sztUl·gal!O, w kOllcn w.ys~y~zono . cznjąc Lylko, że tl"Zeba coś działać. Eliza dwórzu elegancki powozik, umiegcil w nim 

zer donOSIł, ze zmuszony Jest wYJecbać Gdy 110 WIelu Z1łblegacb udało SIę Jej wrę- doznała tegosilmego wrażenia, obie więc iliostl'y i krzyknął stangretowi: 

niespodzianie na cztery ao sześciu tygodni, czyć kasyerowi kUllony, teu obejrzał je siostry postanowiły udać się po radę do - Do bank u I 

nie może ~I' Ie,c zająć się wyk~pem kupo· po~piesznle z gl·nbiańską. min, ..... j aką hrabiego Liuden, prezydenta wielkiego ban. Pojazd zaturkotał na bruku. 

nów; radzll, aby sama to zroblly lub cze· mają tenz wszyscy mlodzl ludZIe I oddal kn w któl'e"'o domu Joanna udzielała nie. Joanna plel'wsza ośmieliła się pl'zemówit 

kały na jego powrót. je Elizle ,yBród śmiechu otaczających ze I gdyś lekcyj." - Więc jedziemy, to zadziwiającel-sze' 

O ~zekanlu m~wy ~yć nie mo~ło, w ~o . slowlI~i:--~I'zyjdż pani za sześć lat. Bez zwłoki czasn ndały się do hrabiego; pnęła półgłosem. 

m~ Ul? było ant kraJ.carll, . bo JakkolWiek - Za sześć laL? - blednąc powtórzyła w chwili właśnie, gdy układały, jakby się Ellza milczała. 

oble SIOS.tl:y długów Ule z~clągały, ale osz- Joanu~. . odpowiednio zameldować, hrabia wbiegł do Powóz stanął przed bankłem. Portyer, 

c~ędn.oścl zaduyc", ze ~wolch ~ochodó.1I' 1'0' . Rezl tym~zasem. z nw~gą pr~ysłuchu)ąc~ przedpokoju, Jak zwykle, bardzo zajęty, widząc koole hl'lIbiego, wybiegł otworzyl 

bIĆ Ule. mogły. ! o tez optymlstyczDle za · SIę rozmowIe pamen,. bIOrąc. Si ę. pod bokI zatrzymał się wszakże, pytając o przyczy. drzwiczki 1 wprowadził obie panny do gDlI' 

zwyczaj nsposo.blOnll.,Joauua tylllrazem u· zawolała: - O takł Istne ślImaki . . . uę wizyty i, mimo wymówek panien, któ' cbu; wszlstkle dl'zwi otwierały się na !o. 

czula pe":len mepoko) . . . - Co? - zapytały Je~noc.ześule oble re, wiedzione delikatnością, chciały PI'zyjść ściei przed uiosącemi pismo pana prezt 

. - Co Jednak być mUSI, to t~·zeb.a ZI:O' siostry -: co chCIałaś powledzle.ć? kiedyilldziej, zmusił je 1\0 mówienia. Załe. sa do paua dyrektol·a. 

blćl -=- bohat~rsk~ zawolala Ellza I wYJę· . - Paote m.aJ ą ~~pewne czeskIe papIery, dwie jednak usłyszał słowa: "czeskie listy DYI'ektol', pao Edwal'd PlOsI, maleóki, 

la z kasy obligacJe, a Joanna z godną hsty bankn ZiemskIego? ziemskie. zawolał' ugneczniony czlowieczek, o ciemnym !I' 

naśladownictwa starannością i uamysłem I - Czeskie? - tak, nasze papiery są ,.. . ,. roście i łysinie, której połysk odraz u pod, 

zabrała się do ważnej czynno~ci obcinania czeskiel _ zawołała Ellza, a Joanna jej . - {akt~1 I pallle mają akcye banku bił serce Elizy, pI'zyjąt obie siostry w sllt 

kuponów. Wpół godziny późni ej szłll już przywtórzyła. zlems, I~go.. . . . Im gabinecie, prosił, aby usiadły, II s&J 

Eliza odpowiednio uzbrojona na niezwykłą Stare panny w osłupienin słuchały słów - ,Pl~f ta~! et P;~I~ hlablOl pilnhl odczytywal list swego szefa. p/ 

wyprawę do kantoru wymiany. DUllla ka. Rezi, która opowiadał., że ani za sześć - o z 7'. aj o e.. . . chwili przemówił: , 

zała jej tłumić wewnętrzue wZl"Uszenie. ani za sto lat nie dostaną grosza za swo· ~pocbm.ulnl~łn~g'le,. IJl zez chWIlę coś 10Z· - Hmbia osilnie mnie prosi o zaję~ 

Z zaczerwleniouym zadartym noskiem I je kupony. Całe miasto mówi o tej !tisto· wazał; wIeszcle Iz~kl. . .. się slll'awami pań. Jestem więc na u8ła~ 

błyszczącemi oczyma zstępowala ze wscho· ryl z czeskimi listami bankn ziemskiego, . - r~'zebl\ temu Jakoś z~radzlć . Zecbcle~-I chociaż wątpię, czy Pl,zydać się paniom bt 

dÓIl', niosąc w woreczku kupony. rauo wyszedł nil wet dodatek nadzwyczajny cle paDle .pocze~ać. ŻałUję bardzo, ze me dę mógł na cokolwiek. Paole mają liliI 

Joanna oczekiwała niecierpliwie jej po· piszący o tem. Rezi podala przy tycb ma zony I córkI w domu. . czeskiego banku ziemskiego? 

WI'OtU, najprz611 II' pokoju, później w ku· słowach numer rannej gazety, II panny Przy tycb sl?~acb sn~ otw?rzył drZWI - Tak jest - odparła Joanna. - GIt 

chnl, gdzie Rezl zOI'owała, w końcu na Mozel', zacięte nieprzyjaciółki dZiennikar., do ~~Ionu, wpu~clł panny I wrÓCIł do. pl"Zed· skie obligacye, paule dyrektorze. 

korytarzn. stwa, przemogły swój wstręt do gazeL i pokOJU. Maleńki człowieczek przez chwilę 1'l11' 

Po upływie godziny zjllwita się Eliza, ale z twarzą przy twarzy, drżąc na calem Zanim Joaona z Elizą zdołały sobie u· glądałsię obu pannom; życzliwość, jllk,~ 

co 7.a s tra zliwy widoki w stauie okropne- cieJe, czytały smotne wieści o spadkn pa· łożyć, w jakicb najkrótllzych słowacb (bo z obowiązkn okazywał przed chwilą,I1tt 

go pomlęsza ula I rozpaczy! Chwiejnym pierów czeskiego towarzystwa ziemskiego. I brabia nie lubił rozwłekłości) sprawę swą kszała się i zawieniała w nczucie tkliWp!. 

krokiem weszla do kucltni, opadla na naj· - Gdyby przynajmniej był kuzyn Ju· przedłożą, ujrzaly go zuów I.rzed sobą, prawdziwie ojcowskie. 

blit8zy sŁołek I drż,cym gloseDl szepnę' linnJ - .,bachnęła na&,le Joanna. I listem W ręku. Obie panny rzucił): się ku (Doktniczenie nastąpi). 

, 
'. 



N.60. DZOO-NIK ŁÓDZKI. 

TELEGRAMY GIEŁDOWE. 

:-;d puda; i 2} o zwolnieniu od opłaty, Oarmsztad, 13 mat'ca, Zeszłej niedzieli 2Oł.05. D& p.teub.rg kro ~03.oo, Ma P.ter.",,~ 
S
I.aneJ· IlOdllSlln", kobiet ze stanu opodat- b"l tuta; incognito cesarz Willlelm. dł . .!Ol.50. n Londyu król;. 20.U'/" ua {.o'Hlyu ,II. ".. J , 20.3311. ua IVi.de. 171.35. kllPOIlJ eelue :124.90' kowanego, które otrzymały świadectwa Rzym, 15 marca. Kampania zalalla. N~- 5',. list;' saotavr". Si.25. \'1, Ii", IIk .. I, la"l i .. nauczycielek. sze u~ieloice zymu stoją porl wod'l. 6t.20, pO.fozka mok. ł'/ •• IHIII) r. 9'!.łO. 4'1,' -eteraburg, 15 marca. (Ag. pln .) ,Pe· L0'1.dyn, 15 mal·ca. (Ag. póln.). Skut- 1887 r. - .- ,6"1, re"ta .łcot.dOHO, 5". r . .t . • I~~ ' Giełda Warszawska. ~ d d d . k' ó b ' ,. ., I" t r . 100.90 pojyl~~k& w'tl,IU'ului ... li elu. 8\.60 nr elUi terb. wied.· qnosz,!,. że o ra y paustwa lem zm w ro otDlczycu W ",ug 11, I'ZY oyi Si.6Ó ó'l. listy Z",,,,,"' •• m.ki. 100.1Q, ii"" I" Z.płacoDO wniesiony został proJekt do prawa, doty- tylko kopalnie węgla Sl~ w !"Uchu. Wywo· ., .. kl. p;e,u;o" •• 18.i! roku l S1.oo "kd • 1'1,;" Za wek,11 krótkoter.l.o ... e czący uporządkowania zebrań wiejskich i lało lo powszeculle zawieszpnie Pl'aey w r. - .-, akoy. drol(i łoi ... ,,. ••• ,,,.k .. ,,i,,,l_iI<" H .a Berlin za 100 mr. . . . .e zatwierdzony zoslał projekt do prawa fabrykach . Wywóz I\'ęgla z Anglii wstrzy- 2U.3O, akoy. kro,ly,""' • • nmy .... ki. - .-', akey. llA Londyn za IŁ .. ... • I i h dl . ta . wauu,_ttkiego haukil hM.IIIUO"e~lł - .-, ll,l'lkoUlO- na PUf& za 100 fr. . . . . 
O urego OWaD u an u IOwell I'zem J many. " ego _ ._. d1.k"uto "ie,.i • . ·k,."" h.uku 110""1" D& Wiedeń za 100 H, • • • koilwi. Londyn , 15 mal·ea. Obfity dowó olice· ł'l. pry".'ue - - . Ż,dlUlo • końcem gietdJ . Petersburg , 15 marca. (Ag. pln.). We- go węgla obniiył znaczuie ceny. WIrniwa, 15-g0 lD'r. a 'r"l( ,1& ?I.en IVitk." Za ,aplery pdstwo .... dług doniesienia ,Peterb. wied. ", postano- Cetynia, 15 mal·ca. Ksiąie U ikolaj, któ- skl.go. P"."h' . . ... ' .. d. - , p,tra • dOh, . - - I "-t "L .. ,-_ . Kr P I b dl . ć b" te dł ' . . d I d I 20000 - . biata - - MO ",IlOro",. 860-870, 'yto .... 1 Wl .. , .... yJ.. • ~ . dro . 
wiooo prze ozy moc o OWląZU)ącą cz r· I'y roz a JUz pomlę zy g o uyc ł , "y borowe 720-735, .... Iui. _ - 705, .... lIh • • _ R11Bk~ poł;,; •• ka .... ho,ln,a . . dziestoproceutowego dodatku UO cła od centnarów kukurydzy, rozkazal przygoto- ._ -,jęezmi.ń 2 I ł-o r.ę' l. ___ , o"i .. 285 _ . 4~. poZo ."'."0. .. . . . węgla kamiennego, ustanowionej do dllia wać wielkie zapasy zboża, celem rozdania. Sł5 , gryka ___ , r., .. i~ ' otul _ , oilllovry _ Li.~y Zl\lIt. zl.m. Sery, r A 8 . r a 1899:)0 na dalszy czas IlO tym I - t (sepak :a.p lł zilu. - - - , lCro..,h Ilolu)' _ _ . " " " Ul A B. 
l·go . ~pc ~ . , 

_ , eukro ... , ___ . (""ol~ ___ .& kou •• , LIsty .ut. m. Wa .... Ser. r. termiDle. Os'''tnl'e IVI'adomoS'CI' h'lndlolV Il "as" J'agl au" - - - , nie," rZ811",kl)'"'1 ___ , • " " • § . V. Paryz', 15 mal·os. (Ag. p" ln.). IVCZOI" )', kl ,. ~ - '. L t Ład l 
lU !lA lniany _ _ _ ZI\ Iln lł karto8.e _ _ _ za ko. 18 y za.st. m. Zl eryl O godzinie wpół do 2-tej w nocy, nastąpił WlrlZ~w,. l5-go marca. YVok.l. 'r61. ' . rm . D'; rzoo. ' . II wybucll dynamitowy w koszarach Lobau, n. rlm (~,I. ) ł8.70, 72'/" 70, 80,82'1 .. 87'/".90, 9, I Do"i •• io"o p .. lier 800 'y" 150 j~e< U/ i.lli . III • k'ót."c" stOI' gwal'dya l'epobll'kal'lska', kup.; r.ond,u <3 m,) - kup.; Par" <'v d.) - kup.; - O" •• 250 I(r .. 11 11 1",lu~g', - k"r.y G'le/da Be I" k 

• ' J Y W, •• I.ń (8 d.) - - - knp.; 4'/. liKty Iikwid.- ' . ' . ... r ma a. wszystkie szyby IV koszarach i domach cyjn. Króle.t .. a Polskiego dn.. 98.10 i~d, _. WI.ruawI, !.5-go mar.,... OkOIYI IJ\. 1I~r,t, ekł&rl . . d . I tł I a mych niema kup.; tekież m&łe 97.85 "'I<l, !fl.60 kup.; 5'/0 rUllk, po- za wIadro 100 . . 11.09 b':."tto ~ potr~ • I.. 10.87 sąsle nIc l 1'0 uczoue; . I . tyezka w8.hodnia I1.ej emisyi _ ._ iąd., m.ej emi. n.'~ bez po tr~ •. , za 1~: ~ brutto .. pO,tr. 2~ .. Mińsk , 14 marca. Hrabia August Po · arl - .- żąd., _ ._ kDp,; 5% obligi banlm szla- 8U ~etto bez po,~ą •. S'YI~k, za w,a,lro 1011: 1l .• \ tocki od wYł'okn tutejszego ądu okręgo· ehecltiego _._ )mp.; s'/, ruska poży.zka premiowa bru.tto z 'potrą •. . 21.. l u~~o net~o bez potrą •. , 1.~ wego, skazującego go za zmo\\', · przy li · s 1864 roka I-ej emiayi _._ kup; takaż. 1966 r. 78".8.76 brutto z pot., •. -I" g",9' "etto bez potr. cytacyi na 500 rs. kary, zaapelował do u~ emiayi -,- kup.; S". po.,,,.k. w.w".""U. se· Pet~r8b.rg. 15-go mar<a. Łój IV lOiejs.u 58.00. . '1' k" D I ' . ryi I-ej 9U5 ż+i. tak ... eryi lll-ej - .- iąd., - . - Pszeru!", w lO' . 14.01). Zyto I'M .). 0 .. , .. .. lU. ó.25. 

B&ukuoty ro-skie Elra.z • • 
" " na dOitR.\If~ DyskoDto prywatne . . . . 

98.10 
101.25 
9U5 

102.65 
101.35 
10230 
100.65 

2OU5 
2OU5 
1'/,'1. 

izby sądowe) WI ens lej. o ape aCyl te) kup.; 50/. li .. y' zastavroe .,. ""k,. I-ej aeryi Konopi. IV 'u. 46.00. ::Ii.u,ie h,ioue ., Ol . 15.00. przyłączył się i współoskarżony Wiktor dale 10~ .65 .,d., _ .- kup~ takież małe _._ Pogoda. MONETY i BANKNOTY Klimkiewicz, skazany za tożsamo \lrze- .,d., takież II-ej seryj - .- ttdv HI·ej . aeryi SerIJn, 15 m"ea "'I.olli,', 193 - t l7 li R kwiec. Stl)pstIVO nl\ 300 I·S. ka!·y. Za.skllr1yl ró- małe 101.35 iąd., - - - - tup., V·ej se· maj 192.75, n. ".,erlv. lip. 197.00. 7." , lll9 - 'luB, woież wy rok sąllu tu te) zego I lir. Eusta- ryi - .- żąd·, -.-: kup ; ó' ·. I!s'y za .. ~ .. ne na kvr. m.j tO;.75, u. lipiec aierpieli 1 8~.75. clly Potocki, któremu zaSAdzono OlI brata, mlaste .W.n!a", I-eJ eryt 102.30 .·ąd., ~.eJ se: LIverpool , li-go mar.a 80 .. elu •. 9pr . ... o.<I.ni. .. ryt 1<t •. 00 std·, -.. J<:nP·, Ill;eJ •• ryl 101.70 koń.owe. Ol>ró. 8.OlJIJ b.l . • tel(o n. s!,ek,lI.cyę i hr. Allgust~ , przeszło 100.000 rs., zamiast .ąd;, -.";," knp.; ry'.J sery' 100.65. z,.'., - ':. kupo; wyw6. l S.JO bel. Nieuregulow. } l i,I,lliu~ amerykal; ' udanych 1,125,000 rs. IV wilełiskiej izbie v-eJ .. ryt 100.65 ząd ' _ -..- knp: , ~ l •. 0bliIl"IIIl!a- ak., na w"rze. kwieciefi au/" sprzed.",.y, D& k"ie-

:Huki niemieckie 
AMtryackie banknoty 
Fr'D~i 
KnpoDy eolne 

l\ot. nrzęd. 

159'/. 

sądowej głośna ta sprawa będzie rozp;\' sta Warsu.., d~%e.!I9.:;o ·ąd · ,99 .. lO ~up., takle. ma: eien maj 3"1 .. sprzedawey, n~ maj •• _rwioo 3"1 .. tr" waua W m. UlAJ·n. łe -:.- ląd i 5 1, hitf .... ~vro. m~tl\ Łod ... I"'J sprzedaw.y, ua e.erwi .. lipi •• :1"/ .. naby ... y, Da LISTA PRZYJEZDNYCH. 

5. 

83.95 

98.-- .-
SU5 

102. -
10UO 
10230 
100.5ll 

2!l4.50 
20Ua 
1'/,'1. 

nieorz. 
48'/. 
8\1/. 
40'/. 

J se!y. -.-:- qcL -!l-8J ~erll -:-'-. z.ad., . 111-eJ 8e- lipiec sierpiell 3,u/" uabywcy, u[\. sierpień WUŁ-Wiedań, 13 man'a. Powiadają, że c~sarz ry'-.- tąp., IV-ej .eryt-.- .z~d., o·/. I~ty zaste- .ie6. 3u/ .. sprzedawcy, na "rz .. ieli patdziemik 3'1. Grud Hotel: G. B~eker z Miluden, E: Beeger z niemiecki zwied1.i Rumunię idzie obecuy ""e m. ~~za - .- ząd, ~trie. m. ~ublill& - .- aprz.daw.y ua paździ.rnik Ii.~op.d 3"1 oprz.. lIosk"l. L. SilberltelD • Charkowa, Heldemann z I . k I lO" kl'clI l' t~d .,tatriezm,Płocka -·-qd·i 6%h8ty zastawne dowe ' Ił \ZRyg" Bras •• C'ęstoeoovry. 
na maoa \vrac l WO)8 ... II II . • u "ileński. długie __ ._ t'ld~ ó'I, takiei krótkie - y. .• Hotel Vlctorl., M. IDawin z'Pragi, S. Chrzanowo 
drodze do Bukaresztu Wilhelm II zatrzy· ___ i~d. Ul"'''''O: "",Ii,, 3'/, 1",.I,u 3'; , Ne ... -Vo~k. II-go maro. K.A ..... II' " ..... 7 ll /. · aki, Wasae .. " eig, Kapnatiafuski, Urigorow, Potn-ma sit; na kl'ótki przeciąg czaSU w 'Vi~.. ł' .. ryi a"J... \Vietłeu ł-'ł/ r P"le""bur!{ 51/.1"4.. VAT- I K~"'Mo .N. t lu w ur.llIlary u" k"lBcleu 13 ... i! , Da u er· low i Rudniew z Piotrkowa, J. Jackowski u dniu, ażeby się zobaczyć i pomó wić z k.. tość kuponu • po,.r~ ... niem 1\'. Io. ,y zkd.awue Wlec 12 67 S ••• ercowa, F. Maiz z Greiou, AL I'rendka-S"ie-Kumberlandu. l i elU oki. 109.5 ..... z. I i 11 2164 /..,,:.i I 76.li. li- \ NIw-York, 14.go mu.a 11 ..... 1".6"/ ... Ol N. O, - eiwka ze Lwowa. A. Poloóski z Kremieóezuga łIIty Jikwi,IIl.CY;118 1l9.8 po;'yezlili. pr~IJlin""", l 8 1.8. leLuje 6'/. G. BU180t. z WanZ&wy. ' 
Wiedeń, 14 marca. KI'ól Milan przysll\ł I I 2.6 . 

Hotet Poliki. a Rond_ i A. HaUSDer • WarsZ&-tu rezygna:yę z piastowanego s lopuia p uł- Bern •• Hi .. go marca ~."kuotl rn Hk.ie .... z: ---- .." Glil.kamau (1), L."iń.1ti • Włochwka . lrownika anstryackiego. 2ał.20. Da d08ł ... "e 204 25 .v",k·dp 11"- W .. nC1JJ,,"" 

o 
Teatr Łódzki. 

VICTORIA, 
We czwaartek, d. 17 marc.! 

Na benefis 
Gustawa BALCARKA 

~owogĆ! Pierwszy raz 

GONDOLIERZY 

G Ł o s z 
NOWO OTWORZONY 

Skład HERBATY, KAWY, CUK 
i SAMOWARÓW 

E. W. Kijas 

E 

ulica Piotrkowska Kg 277 (nowy '13) 
Operetka w 3-oh aktach, IV S. poleca wyborowe gatunki HERBATY pierw-Mnzyk& A. Snlivan& kompozytora 

.Mika~a·. szorzęd ll ycb firm jako też K1 WĘ, Cmm:R 
o 8 o b y: I WIN! KachetyJiskie po eCllaclt przystęp. K.iąię de Plaza·Toro p. . Kiętna, jego żona p·ni Ce"emnr'iyf".kal l nyclt. 313--12 K.'ylda, i.h .órka p.ua 1 ..... ___ •••••• _ •• _ ••• _____ ........ ,. OGn Luiz, dobosz ks. 11. Reisswit z I 

Don A1hambra. wielki 
iul"Wizyt.r p. RomaD 

l!&reo Polmieri p. J.nm.ki 
I.· .. ~ ...... ~ .............. a. .. .. 

Giu.eppe Polmieri . p. Cz;vźkow.ki 
Antonio ~ p. Wltkowlki 
Francasco .; p. Czeremnj;yński 
Annibale o p. Horosowiez. 
Flbio.. 'li p. IVislocki 
Romarino ~ p. Zaborski 
Lodowiko p. Nowicki 
B.rtolo p. WaJentovrski 
Giannett& p-ni Brooikowska 
T.Sila p-na Nowicka 
Lilete dziewez~tap-Da Lew&Ddowska 
Ro.yna IV eneokie p-na MeszezerskA 
Anetta p·na Gerard. 
lI.riet. p. Cerłmnrzrflski 

Gondolierzy-Lud - 'Halabardniey 
Akt I-ozy w Wene.yi, Akt 2 i 3 w __________ ~r~a~to=ry_i, __________ _ 

Jest do SPRZEDANIA 

WÓZ parokonhy, 

siąiki fabryczne 
do zapisywania KAR, 

zatwierdzone przez inspekcyę 
fabryczną., 

nabycia \V A dmiuistrac)/i ,,[)zjenni-
1m Lódzkiego". 

N I A. 
Ił' a~,.,e dla ka~dego' Doskonaty • eerynowy, 

lmiękcuJąee i nieprzem.kalDe do obnwia, ATRAMENT uznan.j -s:iC:~OiTK~ll ROWIDl'Al do kopyt kOński.h , GLAZURA i LAKlER do bucików, ' w ,Iużym wyborze, soUdoej ruboty i ZAPAŁKI. pomada do ezy .... eni .. mydełka, I,.rfumy, etc. et.. ___ TANIO I DOBRZE. __ 
S. G:t:..:tNSXI 

ul. Piotr~ow8ka ~7 dom p. Majs.haua. 

W administra.cył "Dziennika Łódzkiego" są do 
nabyci&. 

PRZBPISY ~ PRACY IAt~LHTNICH B~B~TŃIIÓW 
Ksi~żki fabryczne 

do r.apiSYWlloia mał'oletnich robotników, OritZ 

KSIĄŻKI 
do zapls)'w:Utla dowodów legltymacyjnycb robo

tników. 

Szematy do zapisywania 
wypadków w fabryce, 

oraz ws~elkie druki służące 

ula saGów Duruiu i [minnych. 

NOWOŚCI na sezon wiosenny.! • 

Materyały na suknie, damskie otrzymali Vi naiVii~tszym ~ohorz~ 
Herzenberg & Izraelsohll 

23 Piotrkowska 23. Ceny najniższe, 'Iecz absolutnie stałe. 
6ła-6-1 :: :: 
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[

' z..:z:..z~:z~~_~z~z~ fu..Marya Poszukuje dzierżaw~ 

godz. 10-12 rano l od godz. 3-5 Ł d . 629-3 ~ 
przYJmuJe chOl'e k ~ b i e t y od składać E. T. Neumaun, ulica Pól-

I
r ROCZNIK LO' DZK-I"-'J~ ~~cyn-Sack ~o;~~rk:. O~oJ!i~O 19f:;~: ;l'!~l:~ 

~H " " wieczór. Ulica Piotrkowska hl 38 nocna w o Z1. 

Podziękowani: 
Wszyotkim, kt~rz~ <><!dali o~tatni~ Ilill. 

g~ ś. p. Stefann, ,owe mel ukoe~ 
llilada.m serdeczne ,.Bóg "'p ać", S ..... 
/tól.iej pryno,pa.lowi memu W·ma .. 
Łnbie i sacnej jegó małżonce za ~ 
hriadczone ś. p. Stefa.nii dobrodzieju.., 
oraz za pomoc materyalnł niesion~ ~ 
i moim dzieciom, - wzrnazony do ~~ 
se.... ieb .rla.ehetnym czynem, ooobi!i;, 
nie mając .iły wyrazić mej dla 1Ii" 
wdzi~zno'ci - akładam wraz z r~ 
serdeczne, pnbliezue podzi~kow.nie 

r. KALENDARZ ~(nowy), dom 'l'enenbauma. 53:'10 D eda ia 
Jł Fabryczny, Handlowy, Kolejowy, Literacki, Jnfor- ~HJ D E N T Y S T A ~ O sprz n 
rH macyjny i Adresowy ' "~ J. HA BERFELD garnitur mebli używa-
~HC I L U S T R O W A N Y ~H~ ~.;.:I::~~O;~~ \;r~nz~ml't:.:w~~:: nych i kozeta. U. 1. Spa-r. k 1893 ~ Sztucz.e z~bJ. Oper.cyc bez bólu 

~
;{ na ro . ~ pr?,y pomocy Uenlm azotu (g&Z roz .... e· cerowa .N2 11 nowy u ta-
~ Hl laJący). 432-75 • 

tłJ wyjdzie w listopadzie 1'. b., w najwykwintniejszem WYdaUjllj]iI Pk' • d 1 k . t . plCera. 53ł-3 

Z. OpI ustil. 
55ó-1 

• ubarwiony widokami fabryk i portretamr, pod redakcyą ~ oszu uje Się o wIe Dla ':.... ___________ _ 

~ re~aktora :,Kal.end~rza PoI8ki.e~,,", '(Jr~YIIIl. • ,, " dwóch lub trzech pokoi ~ Lecznica dla zwierząt J,..:S':ti: 

t
OglOSZCllIU przYJmują lllę w AdmllllstracY' "Roczmka ~ z PI,zedpokoJ'em l' kuchuią. Ofierty ŻNI& ~ngłel •. k.. ~zyj~ujo na ot..- . 

~ 
,. P' t k k N 53 d K II tadt M -. . r.' lo leczeDle kOUJe I psy I udZIela porady inteligentnR, po.ia.dająoa. J~zyki: pobli 

U 1C3 10 r OWS a r. , om o s a. ~ pod hteraml J. Z. proszę składać w każdym c .... ie. Prawidłowe i trwał8 ~~ i fran~n8ki, . . poozdkuJ: od h;' 

~ 460-0 w Adnll'uistracyi "Dziennika". kUCI'e kow', ul "ilna. li 8'21-0. "le anocnyc ,IWeJ'Ca. o owarzy",\ ~ ~ ~ ~ m lub tot do wyr~zenia pa.ni domn. 01", 
~~~~Z~~~~Z~~!!~~Z~~~wr.~%:::~~~Z~~~~Z=~~.!~~Z:=i~~Z=':;~o!!!!!;:Z:;~;';!!~~Zl:, :;~,!!,;:Z=~;';!!a.:~~:;~~ _____ -:-____ -=5.::3::.2_-..:3::.....;~m-:::.:.:1fi:::O:...._.....:W:::.~r~lk~.:::If~I.::K.::w::. .. ::n::le::w::.::k::.:I·_liy W redakcyi niniejszego pisma )l<Idli\ 
- W. C. 5t!3-1 

BILANS OSOBA 

Ro~yjskiego Towarzystwa Ubezpieczeń od Ognia 
inteligentna. lat 30, poszukuje mi'i_ 
gospodyni u osoby pojedynozej w miejlC! 
lub na wyjazd, ba.rdzo skromnych wJln. 
gań, u.dolniona pod ka.żdym wz~lęd~ 
• rekomendacYf. Oferty w Admill)gtl1<t 
Dziennika. pod sig. lIIa rya B. . 

ZAŁ020NEGO w rolm 1827. 

po dziei. l-KC) atyczni" lS9lł roku. . __ ---=, ::-__ = __ ...:!i6ł-j 
Olga Finn -

Kasa: 
Gotowizna • • • • 

Raohu.ek papierów publlozaycb: 
Rs. 825.707 6% pożycski kom. um. dŁ p. po 139 

1. 7.000 i,% pożycz. kom. um. dl. p. 1 aer. 116'/. 
198,700 !.% obI. tow. dr. i.. rybiń.-bołog. 3 om. 102 
2iiO,()fo{) ~',$ lis ..... t. wz.jOlllu- kred. ziemsko 13:1 '/, 
146,625 4$ złotej pożyozki 4 em. 1890 roku. 149 
'100,000 4~ obI. dr. żel Polud.-Zacb. met. 143 
~93,000 4$ oblig. dr. Knrlko.-Chark.·A.ow. 98'1. 
193,601) 4$" ,,~'astowski.j 98'/, 
274.ROO 4% ., .. Orlo",ko-GriAzlkiej 98'/, 
197,9IJO 4" obI. d. ż. War.-Wied. daw. Bydgos. 98 1/ , 

57,400 6% li.t. _t. kijowo. ban. ziem .. ł3'/, l. 102 '/, 
2231000 6~ " " połtaw8. " ., ł3 1/, l. 102 1

/ . 

122,100 6" " " niżegor.-samar .• , 43 1
/ 1 J. trJ2 'J. 61,500 li% .,.. ., ., • 99'/. 

28,700 5% list z.st. Kijowak. bank:. ziemsko 1001/, 

152,OOJ 5% I 11 Polt&wskiego n 99:'/. 
50,000 5% " "Wileńskiego " 99'/. 

890,(100 ó% " "Szlacheckiego .. 101'/. 
JO,OOO 5% pożycz prem. t eOl. 239 1/ł 
10.000 5% " .• II ., 218'/, 

5,1100. ~% lOBÓW ~rem. b_nh o.lach. 200'/. 
366,000 5% list. z Tow. W$. Kr. Ziem. 102'/. 
200,000 Ó% renty kolejow6j 103',. 
150,000 5% renty złotej. . . 162'/. 
\I9,~OO 5% oblig. Peter.b. Tow. Kr. lIi_j.k.. 100'/. 

400,000 6% lisL .••• t. pola. Tow. lU. ZiernBk. W'/. 
M,900 4.~ metalik. sierpn. 187 
61.5;)0 ł% ,. lutowych 221 . 

190,OOO 4% wewnętrznej pożyczki d em • 9~1. 
297 90V l$ obI. '1'ow. dr. żel. pol.-z_ch. kred. 94'/, 
70.000 akcyj dr. żel. Mosk.-Brze.k. (560 ozt.) 128 

Procenty dolotycznia 1892 r. 
Naleinośo! •• rolnych banków . 
Polyczkl na ... taw pap. publ. rząd. . 
Wartość do ... towarzYltwa la I lIyozala 1891 
Wartość ruchomośc I biurowych . . 
Pelnomocnlcy krajowi 
Dywldonda za rlk 1891 : 

z& pier .... ze półroczo 1891 roku wypłacono na 7,063 kn
ponOw po TS. 8 

Ruble i kopiejki I i----,-.--- -

I,H7723-
1S'1,905 
202,674 -
383.750-
2l8,l7125 
143,000 
289,~9150 
190,69G-
270,678 -
194~:i50 
68,~~ 

228,0175t! 
1t4 847 25 
5l;371~ 
28,77175 
15l,~ 
49,~"" 

906,68'1 51! 
23,925 
21850 
10:03750 
3~ł,235-
206,500-
2ł3.S75 -
100,52437 
a99,OOO-
75,030-
84,050-

484,88750 
280,77075 
71,680-

7,179,8956:l 
9d,88682 

t--'- -

«,48ł 80 

7,273,76'24.4 
1,232,914 37 
1,600,000 -

140,000 -
3000-

295;88478 

Ruble i kopiejki DENTY~TYCZNY 
Leezy, plombuje i wot.-.yia. zęby sztue", 

ł,OOO,OO( _ wi~r Przyjmnje od 10-1 i od 3; 
Kapltal zakładowy • 
Kapltal zasobowy: 

RezeJwa kapilału d. 1 otycznia 189'2 r. . 
Z rachunku dywidendy na mocy § 7 ustawy 

Rezerwa akl.dek na rok 1892: 

Bled"yoh leczy beZpłatnie. 
l,llm,l86 ł~ ., ,Piotrkow.ka dom Ep.teina Nr. 775 

28ł 1 ,2Oł,l7\ ł5 obok hotelu Victoria. 

Przeniesiono na rok 18U2 
Rezerwa pl\Plerow publlczoych: 

Pozost,łość po L .tycznia. 1892. • . . 863,79795 
Przybywa przewyżka wartości podług Imrsn giełdowego 

z d. 31 grudnia 1891 r.. . 241 ,002 97 
Rachunek zylków I strat lat przYlllych: 

Zarezer\vowauo. . • • . 
Rachunek kasy 21,0II10gl dla .rzędnlków : 

Pozostałość wraz s proc. po 1 .tycznia 189'2 r. . . 255,991! S3 
Przybywa 2% z cr.y.tego ZJ81m na mocl uch.nły ogOI-
~;S r:k~rania &kc:on.ry~szów .. dOla. H-go. lut.g~ 15,5b( I~ 

Procenty .a r.t 1892: 
ZreaUzowano w rolm 1891 odnoszące oi~ do 1892 r. 

Dywidenda lat poprzednich: 
Niepodnie!ion8 dywidendy 

Rachunek zyakow IstraI: 
Prze\vyżka roczna . . 

Rachunek podatków rządowych : 
Saldo z r. 1890 . . . . rB. 105,219.93 80ł 'l:1 l5 
Wpływ podatk. rząd. w 1890 r. . rB . 699,0,4.52 ,4 
Wniesiono do kaoy rządowej w Petersbnrgu 702,14353 

Rachunek rOinyoh Towarzy.lw ubezpieozell: 
Przypada. im. . . 

Rachunak kosztów za rok 1891: 
Pozostaje do zapłacenia . . • 

Raohunek nielIkwidowanych Joszcze szkód: 
Przyjęto wedle ossacowania • 

• 

1,615,897 łO ________ -.!lc::56::.7:...-:...1::2_-:,1 1 
Z powodu przeniesienia 

PENSYI 

Bachunek IZ1YNków iNtrat 
WPŁYW. 

od dnia l·go styc~uia 1891 roku do dnia l stycznia 1892 roku. 
ROZCHÓD. 

Z powodu WYJAZDU 
są do sprzedauia 

Rachunek rezenvy z r. 1891. 

ZarezerW~W8no na rok 1891 

Rachunek skfadek: 

Ruble i kopiejki 

I 
z pr.rueaienia 

RachuDek sirat: 

8 
ł2 Wypła ... no straty ogniowe w roku 1890 ro. 3,939,890.47 

1,608, 77 Otrzymano od innych Tow. asek.. . TS. 1.511,882.71 

HIeIlRllek ' kosztów: 
KOBzty za.rządn. . . rB. 291,063.!K 
Plauy i laksacye architektów. . r.. 74,022A9 
Koszty i komisowe agent. krajowycb . TS. 805,801 48 

Ruble i kopiejki ~agle angielskie 
1 _ __ .,-,.-__ ..--: w dobl'ym stanie. Ulica PiotrkOJ' 

5,501,008 57 ska NI'. 45. 552-1 

ZGINĘŁA 

książeczka legitymacyjna 
wydana z gminy Radogoszcz, Dl 
imię Adama Kl'ępińskiego. 

Zebrano okładek 
Zapłacono za realeknr8cy~ 

~ 6,51'1,7731..-3,070,2231'" 

Tantyemy dyrektor~w wedle § 17 ust. . r.. 25,2l9.45 
3.457,M9 77 Na fundu.z zapomogi dla. urzedników _--,--,,..,,.;1=6,!;5;:50;:.,23;;; 

n. 1,211,687.29 

Łaskawy znalazca raczy I zlożyl 
takowł w magistracie. 553 

HuhRllek procentów : 

Otrzymane zyski z papierów rn.kich . • 
" procenty od banków z racbunków bieżąc. 
" ,. od pOż'yczek Da zast. papier. pubJ. 
)1 "z wartośei domu n. 140,000 po 4.% 

" '1 0(1 pap. rusko po 1 stycznia 1892 r. 

Hachunek uiezala wlonych szk6~: 

Przewyżka na. korzyść Towarzy.twa przy wypłacie ozkód 
• lat poprzednich _ fulfdusz6w na ten cel odłoioDych . 

Szef biura: A • • ~lIborger, 
Buchalter: H. BoUenhgeD. 

218,380 H 
15,88225 
69,628 12 

9~:~~ 

r. 

Otrzymano komis za reaseku-
racy~ . . . rs. 557,295.!K 

Zapl komis. za r08... n. 100,775.69 n. ł56.5~9.95 

RezerwI skfadek oa rok 1892: 
Przeniesiono z nieupłynionych ubezpieczeń . . 

Zysk W roku 1891 
Po potrąceniu podatku na. 1892 r. wedle Najwyżej _atw. 

403 357 93 poot Rady P.ńs~w&.z dpia 15 styczni~ 1885 . • 
, ofiarowanyeb dla CIerpiących głód .kutkiem nieurodzaju 

wedle postanowienia. nadzw. ogól zebrania z 25/10 1891 

Zapropono1"ano Ogólnemu zebraniu: 
powi~kszyć zysk .umą wziętą z raeb. zyaków i strat lat 
przyszłych. . . . . . . 

i z oj:óluej oumy . . . . . 
31,223ł5 wydZielić lako dywidendę za r. 1891 (72 li. od a.keyi) 

I 
i przenip.łć na ~~Pitał rezerwowy 

~15'l 

755,167 ~4 , Potrz~~ni ~~ 
'1,615,897 l( !,799,17250 zdolni. ~gen~i i . akwizytorzy. w 'braail 

701 83607 zytloweJ za. wysoką prowlzyą· 
, Zgłasza6 .ię do Głównej Agentury 

Tow. L'Urbaine 22.28751 
w .Ł<>dzi, Piotrkowska Nr. 93. 

10,000 32,287 59 56ó-1-ł 

669,5ł8m Zgubiono--
75,000 -:: p .. zport i kBią.ieezkę legitymaoyjn't, .'f1' 

74.4.548 48 dane przez wÓjta gminy DłnWw pOlfwa 
720,000 - - - Ió&kiego ua imi§ KataroJnY 1agmill-
24,548,48 Łaskawy .nalazea ra.ezy tak01l'ł doili 

---,- w tutej.zym m'gistracie. 061-1 

Oryginał podpisany przez obecnych: A. Proworolf. 
7«,54848 O b ł d ~ ---- so a m o a, r~~ni:J.;.e~~ 

kroju i szycia. bielizuy, po.zukująco "" 
.ca )lrzyebodniej w domaoh prywo~ 
z"'Vl .. zkała P~zy u.licy Piotrkowo~eJ .~ 
88 .w pracownI sukien W-ej Le"""ki .. 
zmieniła dotYChczasowe mi .. zkanie. WIt' 

O. Slrałll~ora. 
H. AldersoD. 
B. Blessl~. 

Agealura GeDeraloa w Warszawie, pr1.y ulicy Marszałkowilkiej Nt 149. V. Polovtzolf. domoś6, ul Św. Andrzeja JiI 6 ('CIf!' 
w pra.eowni lUkien i okry6 damskich, ft'~ 

I 

D. R08e,.blum. 

Wydawca 8t,'" k. .. tlltll. - Red&ktor B~I .. ł.w Knlłllllwlllkl .. 
. ... 

Waleryi Waper. 5~ 

W drUr.rnl "Ozl ... 11I1 Udzlll ••• ". _ ~oa.O.l.BO U;eBlYJlOD 5 Map'ra 181H r . 

555-
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